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Płk. Hawek mianowany premierem. 


Prez. Rzpltej podpisał dekret zamykający sesje budżet. 


idacia Ukr. Wojsk. 


na terenie m. Stanisławowa. 


Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje polaca F-a „Ząkopane”, ul. Akademicka 24. 


CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWFRI. 

Warszawa, 29. marca. (AW) W dzi- 
siejszym dniu ciągnienia 20-tej ł'aństw. 
Loterji Klasowej padły głównicjsze wy- 
grane na następujące numery: 100464) al. 
nr. 125473, 5.000 zł. ur. 45376 48782 
62838, 3.000 zł. nr. 45335 52295 160186 
159928 192462, 2.000 zł. nr. 2719 10G765 


AKADEMIA KU CZCI SIEROSZEW- | 
155095 155685 37956 68010 136387 145311 
| 
| 


SKIEGO. 

Paryż, 20 marca. (PAT). W wiel- 
kim amfiteatrze, w Sorbonnie, odbyła 
SIĘ uroczysta akademja, zorganizowa- 
na przez Slowarzyszenie Przyjaciół 
Polski, z okazji odznaczenia Wacława 
Sieroszewskiego krzyżem komandor- 
skim Legji Honorowej. 


VE 


180879 98513, 1.000 zł. nr. 3252 4451 


— ——— 
FILJA DRESDNER BANKU W WAR- 12254 13524 21255 34707 43292 65237 
SZA WIE. 65694 70783 48637 101676 106589 108806 


111055 121430 127885 133440 150687 
153786 162583 188899 194766 203221 
209114. 


Warszawa, 29. marca. (AW) Filja 
Dresdner Banku w Warszawie powsta- 
nie jako somodzielna spółka z ograni- 
czoną poręką prawa polskiego stosunisa- 
wo z niewielkim kapitałem zakladowy:n. 
Jest ona pomyślana. jako instytucja nie 
depozytowa, ale poświęcona w głównej 
mierze finansowaniu obrotów handlo- 
wych z Niemcami, oraz jako ekspozy tu- 
ra pożyczkowa. Filje Dresdner Banku 
na Ślasku pozostają nadal pod zarządem 
centrali w Berlinie, aż do czasu wygaś- 
niecia konwencji genewskiej, c ile rząd 
polski nie skorzysta z przysługującego 
mu prawa z wypowiedzenia dalszej dzia- 
łalności D-banków. Jednocześnie Fank 
Handlowy w Warszawie ma zamiar krey 
wać swoją placówkę w Berlinie. TRAGEDJA, KTÓRA OKAZAŁA SIĘ FARSĄ. 

(Do artykułu nas tr. 10-tej.: 


—— 
E OE E E T A OOA 
0d 25 lat istniejący magazyn i salon 
krawiecki 
B. MENKERA 
we Lwowie, ul. Sykstuska telefon 31—17 
poleca na sezon obecny materjały kra- 
jowe i zagraniczne po cenach 

przystępnych. 6065-10 
Ce E OE oni 


ET - Ra: [0- Pa ace“ 


Lwów, plac M'rjacki 8 
(Gmach Sprechera) Telefon 86-08. 
Z początkiem kwietnia b. r. otwie- 
OWY ram skad Artykułów Fotogra- 
OBNIŻYŁ STOPĘ DYSKONTOWĄ. POLECAMY ŚWIEŻO NADESZŁE f.czuych-Radj swych wedl: nowo- 
MATERJAŁY SEZONOWE NA DO- cze nych wymogów iechniki i pole- 


Budapeszt, 29. marca (PAT) Tu- | Dla cierpiących schorzenia nóg 
; A Ę 7 cam sę łaskawym względom P. T. 
tejszy Bank Nardiowy obniżył z dniem poleca obuwie L N s g GODNYCH WARUNKACH Odbióra w, 3 | 
dzisiejszym stopę dyskontową z 6.5% | ortopedyczne OWOSB FA. S. LUBLIN i J. VOLK, 3148 Emanuel Mangel. 


na 6%, LWÓW, SŁOWACKIEGO 6. Tel. 8-25 Lwów, Sobieskiego 8. 2740 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Balłaban, Halicka 12 
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Prezydent Rzpitej podpisał dekret zamykający sesję budżetową 


Lwów, 30. marca. 

Od dnia, w którym potknął się w 
Sejmie na p. Prystorze i padł gabinet 
prof. Bartla, równowaga polityczna 
została zburzona. Pierwotnie zdawało 
się, że przesilenie ograniczy się jedy- 
mie do zagadnień personalnych, nic do- 
tykając — w imię ważniejszej racji go- 
spodarezej — głębokich i spornych za- 
gadnień zasadniczych. Z biegiem dal- 
szych wypadków iluzje te prysły. Na 
plan pierwszy wysunęły się właśnie 
problemy najtrudniejsze do uzgodnie- 
nia, najbardziej jątrzące. Antagonizm 
władzy ustawodawczej i wykonawczej 
doszedł do ostatecznego napięcia, znaj- 
dując swój dobitny wyraz w artykule 
Marsz. Piłsudskiego i czterech warun- 
kach współpracy. 

W takiej chwili zarówno trudno nam 
było o przewidywania, jak o bodaj ocenę 
biążycej sytuacji. Ona nie isłużała, To, 
co bylo przed godziną niemal pewni- 
kiem, już przestało obowiązywać. Kan- 
dydat na premjera mamifestuje swą Zu- 
pełną wiarę w powodzenie swej misji i 
olo już przestał wchodzić w rachubę. 
Nańtknął się na przeszkodę, kitórej prze- 
widzieć nie mógł, bo pawstała iłopiero 
na krok przed metą. Następca jego, do- 
brze znający i leren sejmowy i chyba 
równie dobrze ulajone sprężyny gry 
politycznej, nagle również wycofuje 
się, jakkolwiek na pozór nie zmieniło 
się nie od chwili, gdy rozpoczął swe 
pierwsze rozmowy. Akcja rozwija się 
w mroku. Jej cele są mieznane, ale 
znane są skutki. 

Nie tylko Warszawa znajduje się w 
słanie podniecenia. Żar tego rozpalo- 
nego ogniska uderza już na kraj, udc- 
rzą w umysły, budzi niepokój i lęk 
przed nieznanem jntrom. Myśl tysięcy 
i miljonów pracujących odbiega od 
warsztatów i idzie ku tej Warszawie, 
gdzie kują się jakieś zamiary, gdzie 
lęgną się najpotworniejsze plotki i w 
gorączkowej temperaturze dojrzewają 
owoce duchowego bezładn. Cóż znaczą 
wobec tej rzeczywistości oczyjeś do- 
bre i krzepiące słowa o potrzebie pacy- 
fikacji i odprężenia? Kogo uspokoją, 
skoro wbrew wysiłkom tych apostołów 
kompromisu wybuchają nowe zarze- 
wia walki i sposobi się broń do jakiejś 
„generalnej rozgrywki“? 

Nigdy mie kierowaliśiny się pesy- 
mizmem w ocenie sytuacji połitycznej, 
ale przebieg ostatniego przesilenia 
staje się dla równowagi obywałtela i 
ego wiary w pomyślny wynik sprawy 
bardzo ciężką próbą. I nie pocieszy 
go przekonanie, że „wszystkiemu wi- 
nien Sejm“ lub tan czy ów polityk. 
Sprawą odpowiedzialności ustępuje tu 


Lwowskie kurs) szolirskie 
Inż. Aleks. JUHREGO 
Lwów. ul. Kopernika |. 54, 
prowadzone przy największych warszia- 
tach i garażach samochod. w Małopolsce. 
Najlepiej uczą na szoferów fachowców. 
Mieszkania przyjezdnvin. Piszcie o bez- 
płatne ilustrowane prospekty. 


miejsca najgłębszej, bezosobowej de- 
presji. 

Warszawa poczyna nas przerażać. 
Każda wieść, idąca stamtąd, słaje się 
złą nowiną. Przeraża nas i zdum.etwa 
to napięcie wrogich, nieprzejednanych 
namiętności, które szukają 'wyladowa- 
nia. Przeraża nas i zdumiewa to igra- 
nie z najistotnisjszymi interesami pań- 
stwa; po szumnych deklaracjach o ko- 
mieczneści zawieszenia broni i wspól- 
nej waiki z klęskami gospodarczemi, 
powrócono na całej linji do starego 
semalu". 

W chwili, gdy to piszemy, znany 
już jesń skład i charakter nowiego rzą- 
dn. Nie trzeba tłumaczyć, że oznacza 


on wypowiedzenie wuwpółpracy Z Sej- 


mem, a obsada specjalnie dwu tek jest | 


dobitnem zamarbowaniem tego odwró- 
cenia się cd perłanmeniu i jego opin}. 
Tem gabinet może fiwycznie zabęzpie- 
czyć pokój wewnętrzny, ale stabiłwa- 
cje polityczną, która w państwie de- 
naukratycznem polega Hodynie na 


współdziałaniu rzadu z Smem — 
wyklmcza. Stąd punk! wyjścia do dal- 
szych powikłań, do prób podejmowia- 
nych przez większość sejmową w kic- 
runiku odzyskawia wpływów i dojścia 
do gosn. Walki, jakie stoczone zosla- 
ną na tym terenie muszą budzić naj- 
giębszą troskę, o ile nie rozwiąże ich 
jak nażrychlej nowy akt wyborczy, 
jadyny sposób dłefrnutywnego rozstrzy- 
gnięcia konńikiktu, który w żaden inny 
sposób — jak się dziś okazuje — nie 
mógł zosłać zlikwidowany. 


Stylowe 
wyrób ułasny 
i Zagraniczny 
solidnie wykonane z uajprzedniejszych 
materjałów poleca znana firma 


Franciszek Zeizer | 
Lwów, 3 Maja 10. | 


vis a vis Banku Przem. Tel. 39-56 


Przed posiedzeniem Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. marca. (Z). Na tle 
zapowiedzi burzłiwego przebiegu po 
Siedzenia Sejmu nastroje dzisiejsze- 
go poranka były bardzo zaognione. 
Zpolecenia rządu  zarzędzono ostre 
pogotowie policyjne, które od godz. 
7 rano się rozpoczęło. Okolice Sejmu 
były obstawione siłnemi oddziałami 
policji, która przybyła z żółtemi pu- 
szkami, zawierającemi maski gazo- 
we, oraz z bombami lzawiącemi. Pu- 
bliczność z zaciekawieniem oglądała 
ten ekwipunek władz bezpieczeń- 
stwa. Im bliżej godz. 11, tem większe 
tłumy gromadziły się na ul. Wiej- 
skiej. Policja nie dopuszczała jednak 
do gromadzenia się większych grup 
ludzi. Ze względu na sytuację poważ- 
ną naczelnik wydziału bezpieczeń- 


stwa komisarz rządu Lisowski objął 
komendę nad oddziałami policyjne- 
mi. Rząd prof. Bartla, odpowiedzial- 
ny za bezpieczeństwo, wydał ostre 
polecenia, aby nic dopuścić de żad- 
nych ekscesów z  jakiejkoiwiek 
strony. 

W Sejmie niezwykły komplet, ga- 
lerja mało zapełniona publicznością 
ze wzgłedu na ograniczoną ilość wy- 
danych biletów, dziennikarze zagra- 
niezni stawili się w komplecie, klub 
sprawozdawców parlamentarnych 
również. W loży Prezydenta Rzpltej 
pojawiło się kilku urzędników kan- 
celarji cywilnej p. Prezydenta z dyr. 
Lisiewiczem na czele. Na ławach rzą 
dowych nie było nikogo. 


Komgromis, który zapobiegł 
gorszą:ym zajściom. 


Klub BB. odbył posiedzenie weze- 
snym rankiem, ma którem zostały 
wydame taktyczne instrukcje. Przed 
godz. 11 zwróciło uwagę usuwanie 
się de gabinetów wybitniejszych po- 
lityków. M. i. również z grona posłów 
BB. wycołal się pułk. Sławek. Po 
godz. 10 bawiem w głównym hallu 
zgromadziłi się posłowie BB. Jak sły 
chać, mieli oni począlkowo instruk- 
cję, aby nie dopuścić Marszałka Sej- 
mu do wejścia na salę obrad. Równo 
cześnie instrukcja brzmiała, iż posła 
wie BB. nie biora udziału w posie- 
dzeniu, a nawet nie wpisują się do 
księgi obecności. W tym momencie, 
gdy już z jednej strony zbližala się 
godzina rozpoczęcia obrad Sejmu, z 
drugiej zaś strony wzrosło napięcie 
i narwyższe zaciekawienie, konferen 
eje wybiłniejszych osobistości przy- 


brały tempo znacznie szybsze. Przed 
kilku dmiami donosiliśmy o dużej 
roli, jaką odgrywa dyrektor bibljo- 
teki sejmowej dr. Kołodzieżski. 

Przez gabinet jego także i dziś 
przesunął się szereg osobisłości rządo- 
wych, mających wpływ na politykę. 
W gabinecie iym odbyła się konferen- 
cja, w której wzięli udział również 
pułk. Sławek i poseł Kościałkowski. 
Z galerji hallu widać było dokładnie, 
że pułk. Sławek wszedł szybkim kro- 
kiem w sam środek zgromadzonych po- 
słów BB i wydał im jakieś zarządze- 
nie. Słychać było wyraźnie słowa: 


Kowcotworzo::y $, 4 | 
magazyn „dł DUVEGULGŚ 

4 ui. Gykstuska 1. 

poleca swój bogato zaopatrzony ma- 

sazyn w nowości w materjałach oraz | 

dodatkach modniarskich Ceny niskie | 


Wszyscy na salę, Rozkaz łen został 
spełniony natychmiast Wśród wielkie- 
go zainteresowania całej Izby posłowie 
BB w milczeniu weszli na salę obrad. 
Rówmocześnie posłowie innych grup 
zajeli swoje miejsca. Wobec pustych 
ław rządowych rozpoczęło się posie- 
dzenie Sejmu. 


Na życzenie p. Prezy- 

centa Rite. 

Marsz. Daszyński wszedł na trybu- 
nę. trzy razy laską marszałkowską 
siuknął na znak rozpoczęcia obrad i 
rozpoczęło się ostatnie posiedzenie 
budżetowe. Wbrew innym przewidywa 
niom na sali panował zupełny spokój 
i z żadnej strony Izby ani jeden wy- 
krzyknik, ani jedna uwaga nie zamą- 
ciły spokoju i powagi obrad sejmo- 
wych. Szczególnie ciekawa a nawet 
wzruszająca obserwatorów była chwi- 
la, gdy cała Izba łącznie z BB i zjed- 
noczcną opozycją głosowała za fondu- 
szem kultury narodowej. Goście zagra- 
niczni wypytywali szczegółowo stałych 
bywalców sejmowych, jakie powody 
skłoniły wszystkich do jednomyślno- 
ści. Pod koniec posiedzenia Sejmu 
Marsz. Daszyński wygłosił kilka słów 
pożegnania, życzył wesołych świąt i 
posiedzenie skończyło się w zupełnym 
spokoju. 

Wiadomość 0 normalnych obra- 
dach Sejmu rozeszła się lotem błyska- 
wicy po mieście. Zwłaszcza banki, in- 
stytucje handlowe i poselstwa zapyty- 
wały co chwila o sytuację w Sejmie. 
Gdy dowiedziano się o zupełnie zmie- 
nionej taktyce klubu BB, wiadomość a 
tem była szeroko komentowana. Zni- 
kły też z ul. Wiejskiej tajemnicze i 
nieznane postacie, które snały się tam 
od wczeskego ranka. 

Według pogłosek obiegających par- 
lament, zmiana taktyki klubu BB na- 
stąpiła na wyrażne życzenie p. Prezy" 
denta Rzplitej, który użył swych wpły” 
wów, aby nie dopuścić do jakichkol- 
wiek niepotrzebnych ekscesów. Zdaje 
się też, że na konierencji'p. Prezyden- 
ta, na której obecny był Marszałek Se.- 
mu sprawa ta była również przedmio- 
tem obrad. 

Marszałek Semu otworzył posie- 
głzemie dziwiejsze o godz. 11.05. Ode- 
słamo do komisji regulaminowej wnio- 
ski sądów o wydanie posłów: Bundy 
(PPS. Fr. rew.) i Dwuroramina. Mar- 
szałek zawiadomił Izbę, że mamiat > 
pesła Arona Spitzberga został unże- 


EER Ng | 
Rozwiązani? tajemnicy. 


W ostatnich tygoduiach pojawila się 
w dziennikach tajemnicza nazwa „Gu- 
Jiat'. Po żmudnych dachodzeniach udało 
się nam wykryć, że „Goliat* jest to 
marka ochronna bardzo dobrego ulatwia, 
sprzedawanego pd niskiej eanie wyłącz- 


ed. 


ugi 
í 


uie przez znaną ze solidności firmę: 
Dem Towarowy „BERGERA”, Lwów. 
pl. Trybunalski 1. 2130-2, 
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a Pań 
POWSZECHNY U. 


Panów 
at 0128) 


Lwów, Pasaż Mikolasza 


telefon 18-29. 


ważmiony, Następnie ślubowanie po- 
selskie złożył poseł Górczak. 
Przysłtąpiono do porządku dzien- 
nego, który obejmował tylko jeden 
punkt, mianowicie sprawozdanie komi- 
sji budżetowej o zmianach zapropono:- 
wamych przez Senat do ustawy skar- 


nowości ma sezon wiosenny 
| 


3203 


bowej i prelimimarza buiłżetu na rok 
1930/31. Sprawozdawca poseł Wynzy- 
kowski (Wyzwolenie) prosił o pmzyję- 
cie wszystkich wniosków komisji bud- 
żetowej co do przyjęcia lub odrzucenia 
poprawek Senatu, 


Zmiany w ustawie skarbowej 
i preliminarzu budżetowym 


Izba przystąpiła do głosowania nad 
ustawą skarbową. Przyjęto wszystkie 
wnioski komisji budżetowej, za wyjąt- 
kiem jednego, mianowicie, Senat pro- 
pomował skreślenie pumktu, mzyzna- 
jącego kwotę 10 miljonów złotych jako 
dodatkowy kredyt dla ministerstwa 
robót publicznych na budowę  |iróg. 
Komisją budżetowa Sejmn wniosła o 
odrzucenie tej poprawki Senatu, lecz 
Izba łego wniosku nie przyjęła. 

Przystąpiono do głesowania nal pre- 
liminarzem budżetowym. Przy resor- 
tach Prezydjum Rady ministrów, mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, skarbu, przemysłu i han- 
dłu, komunikagji i rolnictwa przyjęte 
wszystkie wntoski komisji badżetowej 
Sejmu co do przyjęcia lub odrzucenia 
poprawek Senatu. Między nnymi przy- 
jęto poprawkę Senatu o wstawienie do 
budżetu  Prezydjum Rady ministrów 
kwoty 2 miljony złotych na fundusz kul- 
tury narodowej, odrzucono natomiast 
zwiększenie funduszu propagandowego 
MSZ. o dwa miljony. 

W budżecie ministerstwa W. R. i O. 


P. przyjęto wszystkie wnioski komisji. 
W budżecie ministerstwa robót publicz- 
nych również przyjęto wnioski komisji, 
między innymi utrzymane w nocy de- 
monstracyjne skreślenie 1 złotego jato || 


P. Dodz.ńK uderzył p. Ro/arskiego 


Warszawa, 29. marca Godz. 11.59. (Z) 
Pod koniec posiedzenia Sejmu, gdy 
Marsz. Daszyński zamykał posiedzenie i 
życzył posłom „Wesołych Świat“, wyda- 
rzył się następujący incydent: Pesel Do- 
brzański (BB) s niewiadomego dotrch- 
czas powodu uderzył posła Rybarskiego, 
prezesa Klubu Narodowego. Posel Ry- 
barski oddał mu cios, a następnie poseł 
Idzikowski (BB) wyciągnał pałkę gnme- 
wą i zamierzył się na posła Milika (KL 
Narod.). 1'owstało krótkie zainieszanie, 
które przez innych posłów zostało mo- 
mentalnie zlikwidowane. 


UCHWAŁA KLUBU NARODOWEGO. 


(Z) Klub 
dziś następującą 


Warszawa, 29. marca. 
Narodowy powziął 


ak jedwab 


błyszczą włosy płeltgnowane Shampoo'nem Elida 1 jal 


jedwab są miękkie i puszyste. 

Shampoo Elida daje obfitą i czystą planę, przywraca 
włosom ich naturalny połysk i kolor — nie zawiera 
szkodliwej dla włosów sody. s 


Shampoo Elida w opakowaniu niebieskiem — dla wszystkih 
Sbampoo Elida à la camomille w opakowaniu złotem — dla 
blondynek, 


SHAMPOO ELIDA 


protestu przeciwko polityce komunalnej 4 i 
rządu. W budżecie ministerstwa pracy, | Ro: znie 
wbrew wnioskowi komisji sejmowej 
przyjęto poprawkę Senatu, aby zmniej- 
szyć dopłatę do funduszu bezrobocia o 9 
miljonów. Następnie przyjęto wszystkie 
wnioski komisji w sprawie budżetu mi- 
nisterstwa reform rolnych i minister- 
stwa poczt i telegrafów. 

Z kolei odezytano ostateczne cyfry 
budżetu zawarte w pierwszych trzech 
artykułach; ustawy skarbowej. Nadwyż- 
ka dochodów nad wydatkami wobec o- 
statnich uchwał wynosi 97,814.707 al, 

Marszałek Daszyński stwierdził, 
budżet został w ten sposób ostatecznie 
uchwalony i staje się prawommocną usta- 
wą. Uważając dzisiejsze posiedzenia za 
osłatnie w tej sesji, Marszałek życzył 
wszystkim posłom Wesołych Świąt, po- 
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Już 1. kwietnia prawo gry ma nabywca 
1 PREMJÓWKI I 1 DOLARÓWKI. Obie 
razem sprzedajemy na spłaty za zł. 
264.— w 22 ratach po 12 zł. Pierwsza 
rata z przyn. 15 zł, dałsze po 12 zł. Li- 
sta ciągnień pd każdem losowaniu bez- 
płatnie. Główna wygrana dol. 40.000,, zł. 
200.000, dol. 8.000, zł. 50.000 itd. Każdy 
los wygrać musi przynajmniej wartość 
nominalną. 
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Specjalista chorób skórn. i wener. oras 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowaekiego 4., naprzeciw głów- 
nej poczty, Tel. 16—61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żyłaków.  Distermja. 

Lampy kwarcowe. 2769-10 


ciw posłowi Dobrzańskiemu strony 
Klubu BB, Kimb Narodowy musi uwa- 
Żać za wyraz solidarności z nilczem- 
uem jpoatępowaniem. Prezesowi Kim- 
ba, Klub składa wyrazy głębokiej czci, 


czem zamknął posiedzenie. 


uchwałę: Klub Narodowy stwierdza, 
że poseł Dobrzański (BB) doř%mał na 
zali sejmowej połistęnmago i haniebne- 
go mapadn na prezesa Klubu Narod. 
Rybarskiego. Brak wystąpienia prze- 


Sxład gabinetu pik. Sławka 


CAR MINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI, PRYSTOR MINISTREM PRACY. 
Warszawa, 29 marca. (Z) W dniu „Jednocześnie na wniosek Pański, 
dzisiejszym, o godz. 19. Pan Prezydent | mianuję: pp. Henryka Józewskiego 
Rzeczypospolitej podpisał następujący | ministrem spraw wewnętrznych, Au- 
dekret: gusia Zaleskiego ministrem spraw za- 
Do Pana Walerego Slawka, posla granicznych, Marszałka Polski Józefa 
na Sejm Rzeczypospolitej, Warszawa. Piłsudskiego ministrem spraw woj- 


Mianuję Pana Prezesem Rady Mini- skowych, Stanisława Gara ministrem 
ir! sprawiedliwości, Stanisława Czerwiń- 
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skiego minisltem Wyznań religijnych 
i Oświecenia publicznego, dra Leona 
Jantę Połczyńskiego ministrem rołnic- 
twa, inżyniera Alfonsa Kūhna mini- 
strem komunikacji, prof. dra Małakie- 
wicza ministrem robót publicznych, 
Aleksandra Prystora ministrem pracy 

opieki społecznej, prof. dra Witolda 
Słaniewicza ministrem reform rolnych, 
inżyniera Ignacego Bórnera ministrem 
poczt i telegrafów oraz poruczam kie- 
rownictwo: ministerstwa skarbu Igna- 
cemu Matuszewskiemn, posłowi nad- 
zwyczajnemu i ministrowi pełnomoc- 
nemu przy królewskim rządzie węgiar- 
skim i ministerstwa przemysłu i han- 
dln, inżynierowi Kwiatkowskiemu, po- 
słowi na Sejm Rzeczypospalitej. 

Warszawa, dnia 29 marca 1930. 
(—) Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Minislrów Wa- 
lery Sławek. 

Równocześnie P. Prezydent Rze- 
czypospolitej podpisał odpewiednie 
dekrety mominacyjne dla poszczegól- 
nych ministrów, oraz kierowników 
ministerstw. O godz. 19.15 odbyło się 
na Zamku zaprzysiężenie nowego ga- 
binetu. 


„GAZETA PORANNA" 


z duia 31. marca 1980. 
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ZIMNA CERAT 


LEOPOLD HAAS 


LWÓW, UL. LEGJONÓW 3. TEL.16.45 
POLECA NA ŚWIĘTA! 


LINOLEUM korzoze, wzorzyste i jednobarwne 
LINOLEUM „Iniaid' wzory nie śterająace sie 


CERATY na stoły i kredensy odpasowane i na metry. 
DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne. 
(CHODNIKI jutowe, wełniane, pluszowe i kokosowe. 
KAPY na łóżka i stały kilimowe, pluszowe i brokatowe. 
tanczany ostatniej nowości. 
FIRANKI z tiulu, ełaminy, markizety i koronkowe. 
OBRUSY płócienne z serwetkami - kompl. garnitury. 


Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze. 


Wybór olbrzymi. 


50 WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 
W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


«s Zienia z prowincji wykonuje sie odwrotnie. =x 


Zamknięcie sesji 
budżetowej. 


Warszawa, 29. marca. (Z). Prezy- 
dent Rzeczypospalitej podpisał de- 
kret, zamykający sesję budżetewa 
Sejmu z dniem 29. bra. 


NARZUTKI na otomany i 


P. oławik działał hłyskawczne.. 


DO MISJI SWEJ BYŁ OD KILKU DNI PRZYGOTOWANY. 


Warszawa, 29. maca. (Z). Od wcze- 
snego rana, gdy część opinji publicz- 
nej zajęta była przebiegiem posiedze- 
nia sejmowego, zaczęto się intereso- 
wać kwestją tworzenia rządu. Praw- 
dziwą niespodzianka było zrzeczenie 
się misji posła Jana Piłsudskiego 
właśnie w dniu dzisiejszym, ponie- 
waż do ostatniej chwili zapewniano, 
że misia posła Piłsudskiego udała się 
i że wicepremierem u jego boku zo- 


stanie prof. Bartel. Miał to być gabi-, 


net pacyfikacyjno-gospodarczy. Cały 
szereg pism w swych nadzwyczaj- 
nych wydaniach, oraz pisma połu- 
dniowe informowały już o bliskiem 
dojściu do skutku rządu Jana Piłsud- 
skiego. W ostatniej chwili widocznie 
zaszły jakieś wypadki, które sytua- 
cję gruntownie zmieniły. Poseł Pił- 
sudski przybył do Rady Min. i złożył 
następujące oświadczenie: 

Zrzekam się misji tworzenia rządu, 
mie widzę bowiem warunków, którchy 
dały możność zrealizowania . moich 2a- 
mierzeń wobec stanowiska zajętego w 
ostatmich dniach przez stronnictwa ©po- 
zycyjne. 

W szeregu  iniormacyj z Warszawy 
już od kilku dni przewidywaliśmy tę e- 
wentualność, gdyż w kołach zhliżonych 
do t. zw. grupy pułkownikowskiej nie 
przewidywano możliwości powiedzenia 
się misji posla Piłsudskiego. inne czyn- 
niki były idnego zdania. 

Bezpośrednio po posiedzeniu Sejmu 


pułk. Sławek pojechał na Zamek i otrzy- 
mał z rąk p. Prezydenta misję tworzenia 
rządu. Pułk. Sławek działał błyskawicz- 
nie i widocznie był przygotowany do tej 
misji już od kilku dni. gdy już o godz. 
5 gabimet był gotów, dekrety podpisane, 
a o godz. 7 nastąpiło zaprzysieżenie ca- 
łego rządu. 

O godz. 2 popołudniu na Zamku od- 
byłe się śniadanie, w którem wzięli u- 
dział tylko p. Prezydent Rzpitej, Marsz. 
Piłsudski i pułk. Sławek. Po śniadaniu 


Marszałeh Daszyński o niebezpieczeńsiwie 


OBSTUKCJI SEJMOWEJ I SZKODLIWOŚCI JEJ DLA PAŃSTWA. 


Warszawa, 29. marca. (Z). Marsz. 
Daszyński zaprosił przedstawicieli 
prasy parlamentarnej na konferencję 
i złożył następujące oświadczenie: 

Jestem bardzo szczęśliwy, że mo- 
gę panom przedstawić kilka uwag, 
które mojem zdaniem są konieczne, 
aby wyjaśmić to, co było i zapobiec 
komentarzom, może zupełnie niepo- 
żądanym, od których roi się prasa 
do dnia dzisiejszego. Pod tym wzglę- 
dem uważam tę pracę za stracony 
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Geny najniższe, 


tem da Prezydjum Rady min. zaczeli się 


zjeżdżać wszysty ministrowie, kiórych 
pułk. Sławek zaprosił do udziała w rza- 
dzie. Według pogłosek ministrem spraw 
wewn. miał zostać właściwie gen. Skład- 
kowski, jednakże jeszcze w ciagu dnia 
dzisiejszego min. Józewski był w Beswe- 
derze i widocznie po tej rozmowie pov- 
został on w gabinecie pułk. Sławka. Sta- 
nowisko min. Józewskiego nie bylo we- 
dług pogłosek w kołach parlamentar- 
nych do ostatniej chwili mocne. Do o- 
słatniej chwili było też wątpliwe, czy 
min. Kwiatkowski przyjmie tekę mini- 
stra przemysłu i handlu, Widocznie jed- 
nak zdecydował się on, ale tylko na kie- 
rownika. 

Oczywiście wielką sensację budzi Gso- 
ba min. Cara. który po trzech miesią- 
cach nieobecności w rządzie wraca na 
stanowisko najwyższego szalarza spra- 
wiedliwości. Nominacja ta wywołała o 
wiele większe wrażenie i komeniarze a- 
niżeli nominacja pułk. Sławka. 


trud. Panowie mogli sami ocenić, że 
odbycie dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu nie było ani rewolucją antypań- 
stwową, ani nie wywołało takiego 
sprzeciwu, który miałby charakter 
obstrukcji. Muszę zwrócić uwagę, że 
obstrukcja dla każdego państwa, a 
zwłaszcza tak młodego, jak Polska, 
musi być uważama za ciężką chorobę 
z dwóch względów, po pierwsze ob- 
strukeja zwycięska jednych musi zro 
dzić z natury rzeczy w innem położe- 
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niu obstrukcję, nie wiem czy zwy- 
cięską, ale próbę obstrukcji również 
drugich tak, że te jest początek fal- 
Szywej drogi, która nie wiadomo do- 
kad może państwo doprowadzić. W 
każdym razie mieści w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo dla państwa, po 
drugie obstrukcja wyłączając parla- 
ment zmusza hidność do szukania roz 
strzygnięcia gdzieindziej, na ulicy 
czy gdzieimdziej form, które — nie 
potrzebuję panom mówić — że mogą 
być niezmiernie drastyczne, bo nie 
są niczem nonmowane, jak tylko mo- 
cą policyjną.  Obstrukcja jako hasło 
dla anarchji jest absolutnie dla życia 
państwowego szkodliwa. 


P. Prezyd:n* Rzpliej 


przestrzegał stanowiska konstytneyj- 
nego. 

Muszę dodać. że przedstawiając 9- 
negdaj p. Prezydentowi sprawę zwoła- 
nia posiedzenia Sejmu, spotkałem się 
ze ściśle konstytucyjnem stanowiskiem 
p. Prezydenta, Muszę to podkreślić, że 
p. Prezydent ani jednem słowem nie 
zajął stanowiska niekonstytucyjnego. 
Dalej muszę podkreślić, że uchwalenie 
w terminie preliminarza budżetowego 
na r. 1930-31 ustala jego moc prawną, 
co dla państwa jest rzeczą pierwszo- 
rzędnej wagi, albowiem gdyby nie do- 
prowadzono do uchwalenia budżetu 
przez Sejm, to chrażonoby art. 35 i 25 
Konstytucji, a takie niezałatwienie u- 
stawy budżetowej mogłoby być punk- 
tem wyjścia dla każdej opozycji co do 
zakwestjonowania ustawowej mocy 
budżetu. Dlatego zaznaczam, że spokój 
budżetowy jest dla państwa rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Muszę jeszcze 
dodać, że budżet uchwalony dziś nie 
jest deficytowy, albowiem skreślono 
dwie pozycje: 10 miljonów na drogi i 
9 miljonów na bezrobocie, razem 19 
miljonów, tak, że deficytu niema. Sejm 
równowagę budżetową  respektował. 
Chciałbym podnieść i to, że przebieg 
dzisiejszego posiedzenia dowiódł, że 
wszysłkie stronnictwa sejmowe uzna- 
ły zwołanie Sejmn na dzień dzisiejszy 
za rzecz konieczną iż zgodną z prawem, 
podkreślam, wszystkie absolutnie stron 


mictwa. Niema żadnego wyjątku, nie 
było żadnego zastrzeżenia. 
Jedna rzecz jest przykra i muszę 


wyrazić ubolewanie, że po zamknięciu 
posiedzenia rozegrała się scena, którą 
muszę położyć na karb jednostek, u- 
znających obelgi za argument polity- 
czny. Nie mogę tem obciążyć żadnego 
stronnictwa. 


Pytani i odpowiedzi. 

Po tem oświadczeniu Marszałka Sej- 
mu peszczegółBi dziennikarza zwrówli 
się z pytaniami. Na odpowiednie zapyta- 
nie Marszałek oświadczył: 

— Korzystam ze sposobności, ¿ły 
przedstawić, że żadne stronni::wo nie 
zwracało się do mnie z prośba, abym nie 
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zwoływał dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu. ani przedtem, ani dziś. 

Na inne pytanie Marszałek odpowie- 
dział: 

— Poseł Jan Piłsudski odwiedził 
mnie zaraz po otrzymaniu misji twerze- 
nia gabinetu, a więc w Środę wieczorem 
i mówił mi. że nie życzy sobie zwoływa- 
nia Sejmu na dzień dzisiejszy, tłuma- 
ezac zarazem stanowisko prawne, które 
potem szeroko rozwinałem w komunika- 
cie dla prasy. Poseł Piłsudski przestrze- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 31. marca 1930. 


gał mnie przed tem, a nawet na moją 
prośbę obiecał pomówić z klubem EB, 
by mu wytłumaczyć moje szanowiskan. 
Później już nie mówiłem z p. Janem 
Piłsudskim. 

— Czy wiadomo p. Marszałkowi, że 
stanowisko posła Piłsudskiego było sta- 
nowiskiem klubu BB.? 

— W rozmowie ze mną poseł Piłsud- 
ski zaznaczył wyraźnie, że nie należy 
do Prczydjum klubu BB. 


Dlaczego porządek dzienny nie obzjmował 
przekroczeń budżetowych. 


— Czy które stronnictwa zwracały 
się o rozszerzenie porządku dziennego 
na imne sprawy? 

— Ta rzecz jest powszechnie znana. 
Był u mnie poseł Wiuiarski (Kl. Narod.) 
z interwencją o wstawienie do porządku 
dziennego sprawy kredytów <iodatno- 
wych na r. 1924/28. Ja oświadczylem. że 
nie mam sprawozdania. Wiadomości po- 
dane prasie o mojem twierdzeniu, że 
biuro sejmowe niema sprawozdania, nie 
były ścisłe. Ja do dnia dzisiejszego tego 
druku nie otrzymalem. Nie uważałem 
zresztą tej sprawy za taką, któsąby moż- 
na dziś załatwić. Muszę powiedzieć 
szczerze, iż dyskusja nad setkami cyfr 
wymaga ogromnej rozwagi i ja nie mo- 
glem na ostatniem posiedzeniu, zwłasz- 
cza w atmosferze takiej jak dziś, gdzie 
nie było ani spokoju, ani czasu, trakta- 
wag tych rzeczy. Rozważania przekso- 
czeń budżetowych na sumę 166 miio- 
nów nie mogą być załatwione na pucze- 
kaniu. 

— Poset Piisuaskr "wspomniał kie- 
dyś o możliwości rozwiązania Seknu, 
jak Pan Marszałek zapaitruje się na tę 
sprawę na tle sytuacji pal kycznej? 

— Cóż ja mogę przypuszczać, mo- 
ge tysko powiedzieć, że po 31. paździer 
nika Ł zn. w niedzielę 3. Kstopada 
nrzedkładałem P. Prezydentowi łę kwe 
stię. Rozwiązanie parlamentu jest do- 
wadum, że rząd nic odchodzi. Prezy- 
dent Rzplitcj uważając. że rząd ma 
rację, odwołuje się do wyborców, aby 
dostać inny parlament. To jest u nas 
od r. 1926 na szczęście konstytncyjnie 
załatwione. Przez sześć lat pierwiszych 
byliśmy w tem okropnem porażeniu, 
że Sejmu nie można było rozwiązać i 
wskulek tego zaszły właśnie wypadki 
majowe. Gdyby Prezydent  Rzplilej 
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Lwów, Sykstaska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, płam, brodawek, zna- 
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1451-10 


Pod :ękowanie. 


Wielmożnym Paniom i Parom, jako 
Rddzicom chrzestnym, oraz WP. Inżynie- 
rom-budow. i mistrzom murar. i ciesiel- 
skim, którzy przyczynili się. swoją obec- 
nością, datkami do uświadczenia uroczy- 
stości poświęcenia sztaadaru nowego 
w dniu 19. marca 1930 r., zasyłaimy ser- 
deczne podziękowanie: Bóg zapłać. 

We Lwowie, 30. marca 1930. 
Stewarzyszenie przemysłowe Zgromadze- 

nie Towarzyszy murarzy i ciegli 

we Lwowie, 
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wodowała 


mógł wówczas własną mocą Sejm roz- 
wiązać, nie doszłoby do wypadków 
majowych i zamiast mich mielibyśmy 
nowe wybory. To była tama, która spo 
ówczesny wyłom. Teraz 
jednak mamy wentyl. Ja jako członek 
Sejmu muszę to uważać za zjawisko 
konstytucyjne, czy ono byłoby celo- 
we, tego nie wiem, to należy do de- 


cyzji P. Prezydenta i p. Premjera. 


Zs:romadzenia |:dowe 
FPS w stalicy. 


Warszawa, 29. mamca. (Z) Na dziś 
po południu PPS zwołała szereg zgro- 
madzeń. Zgromadzenia te miały jed- 
nak przebieg spokojny. Natomiast w 
godzinach wieczornych w centrum 


A więc już W TYCH DNIACH W „CASINO“ odbędzie się PREMIERA epokowe- 


go arcyfiłmu 


miasta zbierały się grupy osób demon- 
strując. Wznoszono okrzyki antyrzą- 
dowe. Grupy te były prowadzone przez 
działacza PPS CKW. Przy ul. Warec- 
kiej, gdzie znajduje się redakcja „Ro- 
batnika'* zabrał się tlum, wznosząc 
najrozmaitsze okrzyki. Gdy policjant 
aresztował jednego z uczestników: ma- 
nifestacji, zebrani rzucili się ma po- 
sterunkowych i odbżli aresztowanego. 
'Napłynęły liczne oddziały: policyj- 
ne. rozpraszając demonstrantów. Do 
grupy tej usiłowała się przyłączyć in- 
ma grupa, która szła przez Nowy Świat. 
Policja nie dopuszczała do dalszych 
demonstracyj i awantur w tej części 
miasta. Natomiast na pł. Napoleona i 
przylegających okolicach zgremadziły 
się grupy, które urosły w tłnm. Wyło- 
nił się pochód demonstrantów złożony 
z kilkuset osób, prowadzony przez po- 
sła PPS. CKW. Dubois. Policja rowe- 
rowa, piesza i konna uniemożliwiła 
daisze poruszanie się pochodu. Rów- 
nież w ul. Mazowieckiej i Królewskiej 
zebrał się pochód z 50 osób. Policja 
nie dopuszczała do demonstracyj. Inna 
znów grupa demonstrowała na Krak. 
Przedmieściu w chwili, gdy ministro- 
wie opuszczali Zamek i po zaprzysię- 
żeniu udawali się do Min. W żydow- 
skiej części miasta rzucono dwie pe- 
tardy, które wybuchając wywołały 
E popłochu. Na jutro PPS. zwołała 
nowe zgromadzenie, które będzie licz- 
niejsze ze względu na niedz iœ. 
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produkeji 1939 


HRABIA CAGLIOSTRO 


W głównych rolach: RENEE HERIEEL, KOWAL SAMBORSKI, RINA de LIGUO- 
RO, JAN STUWE, ALFRED ABEL REŻYSER i RYSZARD OSWALD. 


Na 4 kwietnia. 


WYZNACZONO PLENARNE POSIEDZENIE KONFERENCJI MORSKIEJ. 


Londyn, 29. marcao. (PAT). Jak 
się dowiaduje agencja Reutera, ple- 
narne posiedzenie keniertneji mor- 
skiej wyznaczeno ma piatek, 4-go 
kwietnia. 

Londyn, 29. marca. (PAT). W ko- 
łach konferencji krążą pogłoski, nie 
potwierdzone zresztą z żadnej strony 


oficjalnie, 
| francuskie w sprawie paktu bezpie- 
| czeństwa śródziemmomorskiego, któ- 
| re odbyły się dziś rano, wytwerzyły 
sytuację najzupełniej bez wyjścia. W 
kołach francuskich panuje pesymizm. 
podczas gdy angielskie koła odma- 
wiają jakichkolwiek wyjaśnień. 


że rokowania angielsko- 


Nowy Gabinet niemiecki 


CURTIUS POZOSTANIE NADAL MI NISTR. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Berlin, 29. marca. (PAT). Dziś o 
godz. 7. wieczorem dr. Bruening 
przyjety został przez Prezydenta 
Rzeszy Hindenburga, któremu zło- 
żył sprawozdanie z przebiegu dotych 
czasowych pertraktacji w sprawie two 
rzenia nowego rządu. 

Według ostatniej informacji, li- 
sta gabinetu dra Brueninga przedsta 
wiona prezydentowi Rzeszy zawierać 
będzie następujące kandydatury: 

Kanclerz dr. Bruening (centrum), 
sprawy zagraniczne dr. Curtius 
(niem. parlja ludowa), sprawy we- 
wnętrme i tereny okupowane dr. 
Wirth (centrum), finanse Mekden- 
hauer (niem. partja ludowa), spra- 
wiedliwość dr. Bredt (partja gospo- 


U kobiet w ciąży i mlodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa wzmacnia  prawidło- 
wość funkcji żołądka i kiszek. Główni 
przedstawiciele współczesnej ginckolegji 
wskazują na wodę Franciszka-Jćzefa ja- 
ko na środek, działający w większości 
wypadków wyjatkowo szybko, pewnie i 
bezboleśnie. Żądać w aptekach i drog. 
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darcza), gospodarstwo dr Dietrich 
(demokrata), praca dr. Stegerwaki 
(centrum), wyżywienie Schiele (nie- 
miecko-narod.), komunikacja Gaer- 
ard (centrum), Reichswehra Groe- 
ner (Bezpart.), poczta Schaetzl (ba- 
warska partja ludowa), minister bez 
portlefu Treviramus (niemiecko-na- 
rodowy). 
m na 
SKAZANIE POLICJANTA ZA POBICIE 
ARADEMIKA. 


Kraków, 29. marca. (AW Dziś o g. 
4-tej popoł. został ogłoszony wyrok w 
procesie przeciwko posterunkewamu Pa- 
wełkowi, oskarżonemu o pobicie jrgo- 
słowiańskiego akademika CorRera. Try- 
bunał skazał Pawełka na 1 rok ciężkie- 
go więzienia z tem, że pół kary daro- 
wano mu na podstawie amnestji, drugą 
połowę zaś odroczono na 4 lata. Należy 
zaznaczyć, że w czasie rozprawy rzeczo- 
znawcy sądowi złożyli wyczerpujące o0- 
rzeczenie lekarskie, w którem stwier- 
dzili, iż złamanie żebra jest następ- 
stwem pobicia Cornera w kounisarjaele 
policyjnym, oraz że uderzenia zudawano 
pieścia. 


Str. 3 


OSTRZEZENIE! 


| Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 


Dlatego musisz chroniąc się przed 
bezwartościowemi naśladownictwami 


żądać wyraźnieznanych od dziesiątek lat 
$ czekoladek przeczyszczająeych 


Nr. rej. M. S. W. 1199. 


| | Na każdej tabletce znajduje się napis 
Darmol J. Brady. "> 


Do nabycia we wszystkich aptekach! 


Już nadesziy najnowsze modele, płaszcze 
suknie, kostjumy w wielkim wyborze 
Magazyn koniekcji damskiej 


E. TAUBE 


Rutowskiego 11. Telef. 53-04. 3222-6 


PRZESILENIE W SENACIĘ 
GDAŃSKA. 

Gdańsk, 29 marca. (PAT). W Sena- 
cie Wolnego m. Gdańska wybuchło 
dziś przesilenie z powodu odwołania 
trzech senatorów niemieckiej partii ii- 
beralnej z Senalu i wystąpienia posłów 
liberalnych z obecnej koalicji sejmo- 
wej. Odnośna uchwała zarządu partji 
liberalnej zapadla wczoraj, dziś zaś 
zarząd tej parlji wystosował do pozo- 
stałych członków koalicji, socjaldemo- 
kratów i centrum, pismo, w którem za- 
wiadamia ich o zmianie, polityki, 
stwierdzając, że partia mie chce pono- 
sić w dalszym ciągu odpowiedzialno- 
ści za przedstawione przez Senat no- 
we ustawy podatkowe. 

Wskutek wystąpienia niemieckiej par- 
tji liberalnej z obecnej koalicji sejmo- 
wej, dotychczasowa większość, na której 
opierał się Senat Wolnego Miasta, a wy- 
nosząca 64 głosów, spadła na 60, tj. 42 
socjalistów i 18 centrowców. Ponieważ 
jednak dwóch posłów jest ciężko cko- 
rych, przeto' koalicja obecna pozostaje 
w mniejszości, liczy bowiem tylko 58 
głosów, gdy opszycja liczy 52 głosów, 
oprócz 3 posłów polskich, 

—— 
PRZEDŁUŻENIE OKRESU POBIE- 
RANIA ZASIŁKÓW PRZEZ BEZ- 

ROBOTNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. marca. (st.) Mini- 
ster pracy ogłosił w porozumieniu z 
Ministrem skarbu zarządzenie, w 
myśl którego przedłuża się okres po- 
bierania zasiłków z fuduszu bezroba 
cia do 17 tygodni dla tych bezrohot- 
nych robotników, którzy do dnia 30. 
kwietnia br. wyczerpali lub wyczer- 
pią zasiłki z funduszy bezrobocia. 
Zarządzeniem tem objęte jest m. i. 
województwo lwowskie, w tem mia- 
sto Lwów, powiat lwowski, żółkiew- 
ski, tarnobrzeski, kolbuszowski, strzy 
żewski, rzeszewski, przemyski, jaro- 
sławski, lubaczowski, łańcucki, niski, 
przeworski, raworuski, jawarowski. 


gródecki,  rudecki, dobromilski, 
bóbrecki, mościcki i sokałski. 
— m 


POŻYCZKA DLA BORYSŁAWIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. marea. (st;) Specjalna 
komisja przy Państwowym Banku Ko- 
munalnym przyznała z komunalnego fun 
duszu  pożyczkowo-zapomozowego poży- 
czkę krótkoterminową m. in. miastu Bo- 
rysław w kwocie 30 tys. 
HANAU ZWOLNIONA Z WIĘZIENIA 

ZA KAUCJĄ. 

Paryż, 29. marca. (PAT) Hanan 
zwolniona zostałą z więdienia ma kam- 
cją 860.000 franków. 


Dziś na spacerze podziękiujesz Gór- 
skiemu za cudowne działanie płynu 
Arago, który najskuteczniej usuwa od- 
ciski (nagniotki) bez bolu i z korze- 
niem. Nie kupuj innych środków, lecz 
ządaj tylko Arago. GA 


żyj 


Str. 6 
MIMOCHODEM. 


Ciężka rozmowa. 


Lwów, 30 marca. 

Zazwyczaj porozumienie się z Hi- 
larym nie przedstawiało dla mnie 
szczegółnej trudności. On mówił, a ;a 
słuchalem z zachwytem poglądów te- 
go niepospolitego i 
pełnego uroku czło- 
wieka. Zadawszy py 
tanie, dostawałem 
odpowiedź. Ale wczo 
raj nie poszło. 

Wyszedłem z 
redakcji z gło- 
wą ciężką i na- 
bitą  wątpliwo- 
ściami. Brałem u- 
dział w wielkiej na- 
radzie, mającej usta- 
lié, w jaki sposób 
najbezpieczniej) by- 
łoby oświetlić sytu- 
ację bez narażenia 
się na ło, że jutra 
wszystko przewróci 
koziołka. Słyszałem 
mętne wyjaśnienia 
naszego warszawskie 
go korespondenta, 
który zebrawszy sto 
płotek stołecznych, 
usiłował przeprowadzić przez ich śro- 
dek linję najmniej nieprawdopodobne- 
go prawdopodobieństwa. Rozważałem 
w myśli poglądy referenta polityczne- 
go, jak zwykle — ostrożne i na dwoje 
wróżące. I nagle natknąłem się na Hi- 
larego. 

Niebo mi pana zsyła! Jestem w tra- 
gicznej rozterce. Polityka, którą poj- 
mowałem nieco przez wiele lat, stała 
się nagle rebusem o wielu rozwiąza- 
niach. Pan ma intuicję i bystry spoj- 
rzenie na świat. Co pan sądzi o sytua- 
cji? 

Ale spojrzenie Hilarego było raczej 
nieprzytomne, niż bystre. Próbowałem 
dalej. 

— Bo przyzna pan, że nie jest do- 
brze. Za wiele zagadek na umysł nor- 
malnego obywalela. Kto wygra ostatecz 
nic, Sejm czy rząd? 

Tym razem Hilary dosłyszał pyta- 
nie, bo odparł: 

— Sejm? Oczywiście. Gzy nie wie 
pan, jak jest w lej chwili z kredylem 
wckslowym Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści? 

Na moment osłupiałem. On myśli 
w takiej chwili o kredycie! To też po- 
wiedziałem nieco cierpko! 

— To nie jest zagadnienie islotne. 
Jeśli gabinet pacyfikacyjny nie dojdzie 
do skutku... 

Hilary przerwał mi bez ceremonii: 

— Na pierwszego muszę mieć 2 ty- 
siące złotych. 

Byłem oburzony. 

— To jest bagatela w porównaniu 
z przełomowymi problemami. O ile 
kompromis... 

— Ma pan może jakieś slosunki w 
Banku Hipotecznym? Ghodzi mi na- 
prawdę o krótki termin, a chyba gwa- 
rancje, jakich mógłbym dostarczyć... 

— Pan chyba kpi! Tam ważą się 
losy, toczy się generalna rozgrywka, 
potężne i tajemnicze siły wychodzą z za 
kulis na scenę, a tutaj... Niepowodze- 
nie prof. Szymańskiego... 

Hilary podał mi rękę. 

— Do widzenia. Muszę złapać ko- 
goś. kto mógłby mi pomóc. Są tacy lu- 
dzie, którzy niekiedy mają wolną go- 
tówkę. Nigdy jeszcze nie byłem w ia- 
kich. opresjach. 

Pożegnałem go bez żalu. Ten czło- 
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.|Zamach warszawskiego etatyzmu 
na prasę małopolską. 


Ne pytając nik go», wb'ew perswazjom i rozsądkowi zrobil? swoje. 


Lwów, 30. marca. 

Przed kilku tygodniami poruszyliś- 
my w krótkiej nolałce akcję. wszczętą 
przez lwowskich wydawców pism ipe- 
rjodycznych przeciw nawemu pomy- 
słowi warszawskiego etatyzmu. Jak 
sobie może Gzytteinicy przypominają, 
chodzi tu o wprowadzenie nowego 


tychczas wydawnietwa uskułeczniały 
ekspedycję same. Obecnie czynmość tę 
ma przejąć ma siebie poczta. Ona ma 
prowadzić listy prenumeratorów i a- 
gencyj prowincjonalnych, dokonywać 
rozdziełu egzempłarzy pomiędzy po- 
szczególno miejscowości i w miejsco- 
wościach pomiędzy poszczegółnych a- 
bomentów. Obowiązek wydawnictwa 


„systemu“ irolyortażu czasopism. Do- 


Podlwowtka fabrykantka aniołków 


ZOSTAŁA UJĘTA I OSADZONA W ARESZTACH. 


Lwów, 30 marca. 

(—) W ostatnich dniach  Posteru- 
nek P. P. w Sokolnikach wpadł na 
trop potwernej zbrodni, dokonywanej 
systematycznie w gminie Sołonka, 
przez niejaką Katarzynę Zacharko. 
Niektóre gminy 'podlwowskie a wśród 
nich Sołonka znane są jeszcze z lat 
przedwojennych, jako miejscowości, 
gdzie umieszczano na wychowanie 
niemowlęta, przeważnie nieślukne. W 
związku z tem w miejscowości tej po- 
wslał specjalny zawód, któremu odda- 
ją się liczne kobiety, a niektóre z nich 
pozbawione podstaw moralnych prze- 
radzają się w fabrykantki aniołków, 


dopuszczając się bestjalskich zbrodni 
na miewinnych miemowlętach odda- 
nych ich opiece. 

Onegdaj właśnie Posterunmkowi P. 
P. w Sokolnikach udało sią jedną z ta- 
kich fabrykantek aniołków zdemasko- 
wać w osebie Katarzyny Zacharko, 
która przyjmowała na wychowanie 
niemowięta ża opłatą, a następnie gło- 
dziła je na śmierć. Ustalono, że w cią- 
gu stosunkowo krótkiego okresu czasu 
zwyrodniała  zbrodniarka pozbawiła 
życia dvoje dzieci, trzecie zaś, liczące 
około 10 miesięcy na wpół zagłodzone 
zdołano jeszcze uratować i oddano je 
do szpitala. Zachankową aresztowano. 


Policjant zasirzelł swa narzeczonę 


STAŁO SIĘ TO PRZYPADKIEM PODCZAS MANIPULOWANIA PRZEZ NIE- 
GO REWOLWEREM. 


Lwów, 30 marca. 
Z Brodów donoszą nam, że 
przedwczoraj w mieszkaniu Marji ba- 
chetki, narzeczonej posterunkowego 
Józefa Langowskiego. wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek, klóry dla Ła- 
chetki skończył się tragicznie. Oto, 
gdy przedwczoraj wieczorem Langow- 
ski przybył do swej narzeczonej w od- 
wiedziny, w czasie rozmowy z nią po- 
czął naraz manipulować koło swego 
rewolweru służbowego. W pewnej 


= 
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chwili rewolwer wypalił a kula prze- 
szyła serce jego narzeczonej obok nie- 
go siedzącej. Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewieziono do szpitala w 
stanie nieprzytomnym, gdzie poddano 
ją natychmiast operacji, ale już bez- 
skutecznie, Łachetkówna bowiem nie 
odzyskawszy przytomności zmarła. 
Wypadek ten wywołał w mieście wiel- 
kie wrażenie. Przeciwko sprawcy mi- 
mowolnego zabójstwa wdrożone z9- 
rak dochodzenia. 


A podpisy były sfałszowane 


JAKETO TRZEJ KOMBINATORZY NADUŻYWALI 


ŁATWOWIERNOŚCI 


LUDZKIEJ. 


Lwów, 30. marca. 
(=) W związku z areszkowaniem 

trzech  „kombimatorów hwawskuch 
Wilhelma Głińskizgo, b. wlasciciela 
dóbr, Kazimierza Bedłewicza, b. urzę- 
dnika i Emila Maśłaka, którzy fałszo- 
wali podpisy na weksłach i puszczali 
w obieg. o czem obszernie donieśliśmy 
onegdaj, napływają dalsze donsezienia 
do Wydziału śledczego. I tak Piotr Ko- 
robij, zam. Pohulanka 6, dodatkowo 
doniósł policji, że Gliński poza rzecza» 
mi skradł mu jezzcze weksle na kwo- 
tę 4.300 zł. z podpisami Wasyla i 
Kaseni Chrnszczów i puścił je w obieg. 


wiek nie dorósł do wysokości chwili. 
On potrafiłby mówić o podatku wodo- 
<iągowym w godzinie przełomowej dla 
demokracji i praworządności. To ma 
być przyjaciel, ten małostkowy i tępy 
»portumistaj 
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Kupiec Herman Samselig, zam. Wało- 
wa 5 doniósł, że Gliński jlał mu 
weksel na 5 dolarów z podpisem Wa- 
syta i Kseni Chruszczów, rzekomo za- 
mieszkałych w Józefówce i weksłą te- 
go nie wykupi. 

Przemysławiec Szczęsny Seńkoweki 
zawiadomił połicję, be dnia 31. gu- 
dnia: na ut. Akademickiej przystąpił 
do niego Bedłewiicz i dal mu do erbom- 
tu dwa weksle na 600 zł. aknqlowane 
przez Mamję Korobij, a żyrowane przez 
Glińskiego i Bedlewicza.  Domoszący 
dodał swoje żyro i weksle te zeskonto- 
wał, Obecnie weksle te nie zostały wy 
kupione. Pozatem doniósł jeszcze po- 
licji Salomon Löwenthal, kupiec, zam. 
przy ul. Kościuszki, że Maślak dał 
mu za dwa ubrania weksle z podpisem 
ks. Żuka z Zuraln obok Bełza, Oka- 
zało się, że podpis ks. Żuka był sfał- 
szowany. 

Dodatkowe te doniesienia 
wano do sędziego Śledczego, 


skiero- 
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kończy się na dostarczeniu ogólnej cy- 
fry egzemniarzy. 

Możnaby sadzić, że skoro poczła 
jest tak uprzejma, że bierze ma siebie 
ciężary, które od dziesiątek lat spo- 
czywały na wydawnictwach, należy 
się jej tylko wdzięczność. W rzeczy- 
wiistości nietylko nie otrzyma za swą 
gorliwość nenamia, lecz przeciwnie — 
stanowczy protest. 

A$bowiem wbrew pozorom imowa- 
cja ta godzi w imteresa prasy. Nie 
chodzi o to, że krępuje jej samodziel- 
ność i wprowadza dziwaczną kontro- 
lẹ, ale o szkody małerjalne, jakie za 
sobą pociąga. W tym kierunku istnieje 
już bogate doświadczenie, wyniesione 
ze stron, gdzie ów system już wipro- 
wadzono. Ofiarą jego pada w pierw- 
szym rzędzie czytelmik, otrzymując 
pismo: niepunktualnie i bez możmości 
reklamowania. Wydawnictwa ze swej 
strony nie zaoszczędzają najmniejsze- 
go wydatku. Wytwarza się chroniczny 
hezład w  doręczanin, w ewidencji 
prenumeratorów., Między dziennik i 
odbiorcę wkracza nieproszomy pośred- 
nik ze swą ciężką,  biurokratyczną 
maszyaq- 

Wydawcy małopołscy  remonstro- 
wali przeciw temu. W rzeczowych 
wywodach przedstawili skutki zarzą- 
dzenia. Nie uwzględniono jednak ich 
głosu, zasłamiając się jakoby pozytyw- 
ną optnją wydawców warszawskich. 

Co oznacza ta opimia? Nic więcej, 
jak aprobowamie zarządzenia ze sta- 
mowiska  imteresów prasy warszaw- 
skiej i oczywiście warunków, panują- 
cych w stolicy. Że zaś warunki te są 
dla prasy prowincjonalnej zupełnie 
odrębne, to inicjatorów projektu nie 
obchodzi. 

Różnica mianowicie polega na tem, 
że prasa warszawska prawie nie wy- 
chodzi poza rogatki warszawskie, na- 
tomiast masa małopolska opiera swój 
nakład  przedewszystkiem na prenn- 
msratorach zamiejscowych. To, co w 
Warszawie nie robi wielkiej różnicy, 
w Małopolsce, gllzie cała sztnka ad- 
ministracji. jest szimką dokładnej i 
purktnalnej ekspedycji, staje się bats- 
strofą. 

Możnaby się dziwić, że cdi 
władze pocztowe nie mają mie ważniej- 
szego do roboty, ak wprowadzać „re- 
fonny", które staną Się ośrodkiem fer- 
memtu i walki. Możaaby się dziwić, że 
p. min. Boerner nie uznał za 'wskaza- 
ne przed aprobatą tego pomysłu pora- 
dzić się kogoś, kło zna się ma rzeczy 
i zma słosunki, panujące nietylko aa 
stołecznem podwórku. 

Stoimi bezsilni wobec drzwi zam- 
kmiętych. Ale nie rezygnujemy z dal- 
szej obrony wsnelkimi środkami przed 
zarządzeniem, które zostało nam na- 
rzucone. Na ramie pragniemy przepro- 
sić naszych Czytelników z góry za 
niedokladności, jakie rychło wkradną 
Się do ekspedycji. Nie my ponosimy 
za nie ndpowiedzialność. 


Dr. Renner 


Stomatolog Dentysta 
Kętrzyńskiego 21. 
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«x: Cień Hanki z Przemyśla 


mys iejo. 


sali sądowej 


Zbrojny najazd Rylskie- 
w go na młyn Rubia. 


(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEC£O0 SPRAWOZDAWCY . 


Przemyól, 29. marca. Na wstępie 
dzisiejszego procesu przewodniczący 
radca Krzewiński oświadczył, że Try- 
bunał postanowił przychylić się do 
wczorajszego wniosku obrony i zanie» 
chal odczytymamia protokołów zeznań 


ja wcale nie um 


Przew.: Na waszym kwitku są 
litery W. O., czy umiecie pisać? 

Św.: Nie, ja wcale nie umiem pisać. 

Przew.: Czy potrafilibyście może 
napisać litery W. 0? 

Św.: Ja nic nie umiem pisać. 

Prok.: Mówią, że są ludzie analfa- 
beci, którzy jednak potrafią się pod- 
pisać lub postawić pierwsze litery. 

Św.: Proszę zbadać nawet w Zło- 
czowie, że ła (lylko zawsze krzyżykka- 
mi się podpisywałem. 

Dr. Peiper: A może wam ikto na- 
małowiał wasze nazwisko, a wyście to 
chcieli oddać na papier? 

Św.: Nie, ja potrafilbym komia na- 
wet przerysawać, gdyby mi na wizór 
dał, ale tu nic mie pisałem. 

Prok.: Tu już przez dwa tygodnie 
się mówi o prosie, czy nie widzieliście 


su firmy „Neige de fleurs“ 


mu podwójnej wielkości. 


Już zbliża się termin rozdziału 


22. wspaniałych i cennych nagród. 


Spieszcie wszyscy do turnieju!!! 
rzadkiej okazji, 


Nie zaniedbujcie 


i Onia 28 kzńcini D.T. 
| odbędzie cię premowanie 


$ nagród między muoczestników konkur- 


jedynym warunkiem wzięcia u- 
działu w tym konkursie jest przesła- 
nie do Administracji Gazety Poran- 
nej woreczka pergaminowego, w któ- 
rym opakowana jest każda tuba kre- 


tych świadków, którzy do rozprawy 
nie zostali powołani, albowiem jest to 
zgodne z art. 338 i 389 k. p. k. Na- 
stępnie wezwano na salę świadka 
Wojnę. 


m _ m r 
i'm pisać! 
coś takiego w parku koło werandy? 
Św.: Raz, a było to cztery dni po 
śmierci pani furman Jam  Brzezicki 


pokazywał mi Hzńmplę w parku, nic 
wtedy nie zauważyłem. 
Przew.: Czy wyście 


szli do 


| dziupli deptakiem? 


Św.: Nie, ja szedłem górą koło par- 
ku, powracałem koło pasieki. 

Przew.: Tu twierdzą, że tam mię- 
dzy gazomem a wędzarnią rosło proso 
takie wysokie, że nic rie można było 
przez nie widzieć. 

Św.: Możliwe, że było, ałe ja tego 
nie widziałem. 


Przypalona pieczeń. 


Następny świadck Bronisław Ghmu- 
ra, lat 42, rządca folwarku w Pietry- 
czach. j 

Przew.: Od kiedy pan służy w Pie- 
tryczach ? 

Św.: Od 17. lutego 1929 r. 

Przew.: Pam zna: Staszka Udałę. 
Gzy p. Rylski forytował Udałę i przez 
pana dawał mu pieniądze na tytoń? 

Św.: Pan major sam nigdy nie iwy- 
płacał służbie. Udała to jest jeden. 
z najbardziej pracowitych fornali w 
Pielryczach. Za różne specjalne ro- 
boty wynagradzało się służbę osobno. 


Pamięlam, że dalem raz Udale bez 
wiedzy p. Rylskiego a conto jego za- 
robków 2 zł. 


Wotant Kamtor: Czy mogło tak 


tej ` 


| być, że on jak chciał, to pracował, a 
jak chciał, tb nic nie robił? 

Św.: Nie, tak nigdy tu nie było, 
bo ja uważałem na to bardzo. 

Obr. dx, bandau: Jaki był stosunek 
p. Rylskiego do Qzalkowskiej? 

Św.: Taki, jaki powinien być sto- 
sumcik pracodawcy do służącej. Naet 
raz pamiętam, jak było coś przypalone 
na kolacji, ło p. Rylski skrzyczał Gzaj. 

Wołant Kamtor: To p. Rylski się 
do gospodarstwa nie mieszał? . 

Św.: Nie mieszał się zbytnio do 
[ornali, ale dla służby był .bardzo 
sprawiedliwy, jeżeli zasłużyli to uka- 
ral, jak dobrze robili, był dla nich 
i względny, 


Pasiesz złodzieju w lesie? 


Następny świadek Leon Sikora, lat 
39, gospodarz z Pietrycz. 

Przew.: Nie słyszeliście coś o strze- 
laniu? 

Św.: Goniłem raz krowę i konie 
przed drogą, która graniczyła z lasem 
p. Rylskiego. 


Włedy spotkałem pana 


Baczność, uczestnicy konkursu 


„Kwiatu śnieżnego”! 


gwiazda ekranu 


id 


która oprócz pierwszorzędnego środ- 
ka kosmetycznego, uznanego przez 
największe powagi kosmetyczne, ja- 
kim jest krem „Kwiat śnieżny” — a, 
który cudownie działa na upiększenie 
cery — daje też możność otrzymania 
jako nagrody takich cennych przed- 
miotów jak maszyna do szycia, zega- 
rek złoty męski i damski, serwis por- 
celanowy, pierścień z brylantem 
„Similli“, 2 aparaty radjowe. wspa- 
miale kasety do manicure w ozdobnem 
jedwabnem wykonaniu itd., itd. 
Premjowśnie nagród odbędzie się 
w obecności rejenta, uczestników i 
komitetu konkursowego a wynik 
ogłoszony będzie dnia 6. maja br. 
Krem „Kwiat śnieżny“ wszędzie 
do nabycia, 2430 


MISS POLONIA 


najpiękniejsza kobieta Polski, wschodząca 
— używ. 


a stale „KKwiatu 


śnieżnego Neige de Fleurs“: 


majora jadącego do lasu. Moja krowa, 
wtedy weszła w pole obok lasu na ter 
rytorjam pańskie. Pan major zakrzy- 
czał wtedy do mnie: Pasiesz złodzieju 
w lesie? Zajął mi krowę, lecz ja kro- 
wy nie dał i wynikła z tego kłótnia. 
Jak ja wyrwałem krowę, pan major. 
krzyknął: Słój, bo strzelam. Ja się ja-: 
koś wyrwałem i z kmową uciekłem, ą 
potem tłnmaczyłem panu majorowi, że 
on przecież zdaleka mnie widział, jak 
ja krowę pędził, że to dopiero co krowa 
wlazła pod lasek. Wtedy pan major 
zmiękł, 

Następny świadek Kobziar Wasyl, 
po raz trzeci wezwany do rozprawy. 

Przew.: Czy między wami a Czaj- 
kowską była jaka kłótnia na Boże Na- 
rodzenie? 

Św.: Z Czajkowską się znam już 
siedm lat, a nigdy z nią żadnej kłólni 
nie miałem. 

Przew.: Ona miała rozdawać jakieś 
prezenty na gwiazdkę i wy mieli być 
przy tem pokrzywdzeni? 

Św.: To nie przez Czajkowską, p. 
Rylski kazał dać tym ludziom, którzy 
robili przy burakach po 5 kg. cukra 
na gwiazdkę. Cukier miała rozdawać 
Czajkowska. Wtedy Rostocki powie- 
dział do niej, że wszyscy ludzie warci, 
dostać po 5 kg., tylko Kobziar nie 
wart. Wtedy ja się pokłóciłem z Ros- 
tockim a nis z Gzajkowską, nigdy po- 
dobnych słów, jakobym o śmierci p. 
Rylskiej coś wiedział, nikomu nie mó- 
wiłem. P. Rostocki to całe zaście skła 
mał. Nieprawdą jest, jakobym mial 
„mówić do Czajkowskiej, że ona majo- 
rową nigdy nie zostanie. 

Obr. dr. Landau: Kiedy wymowa. 
liście „pilance'* tego prosa? 

.: Było to w kwietniu, ja wyrwa- 
łem około 15 sztuk i sadziłem razem 
z Długoszem. Nawet pani majorowa 
| dała mi wtedy za to kieliszek wódki 
i papierosy. 

Prok.: To wyście wyrwali okało 15 
sztuk „pflanców', jak długo to trzeba 
t wyrywać i sadzić? 

Św.: Około 25 minut. 

Dr. Lamdan: A dlaczego doskażiście 
papierosy za tych 15 sztuk? 

Św.: Bo je było trudno znaleźć. 

Dr. Landan (do oskarżonego): A ce, 


Str. 


pan major na to? 

Osk. Rylski: Proso to było posiane 
z wiosną siewnikiem, zeszło ono ra- 
zem z heptą i chwastłami. Obiecałem 
służbie, że kio znajdzie poszczególne 
„pflance" wśród tej hepty, to dostanie 
papierosy. Oni to robili przy sposobno- 
ści innych robót. 

Następny świadek Józef Pulił, któ- 
ry był już wzywany. 

Przew.: Co pan wie o tem prosie? 

Św.: Możliwe, że w r. 1927 było 
proso, ale ja tego nie zauważyłem, cho 
ciaż chodziłem tam przed śmiercią pa- 


Nie chciał jeść 


Następny świadek Anna Szaba- 


towska, lat 52, gospodyni z Ostrow- 
czyka. 
Przew.: Służyłiście we dworze 


w Pietryczach? 

Św.: Służyłam trzy miesiące, jak 
pani zaczęła z p. Rylskim gospodarzyć. 

Przew.: Czy wy widzieliście jak p. 
Rylski się obchodził ze służbą? 

Św.: Był tam ogrodnik, który gry- 
masi) w jedzenim, nie chciał jeść pę- 
caku z fasolą i kazał mi iść do pana 
majora, aby on to zarządzenie zmie- 
nił. Ja nie p. Rylskiemu o tem nie mó- 
wiłam. Raz ogrodnik wylał pęcak na 
ziemię i powiedział: Idźcie teraz do 
pana na skargę. Jak się p. Rylski o tem 
dowiedział, chciał go wyrzucić, lecz 


PRAWDZIW el 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
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ni i po śmierci. 

Przew.: Czy pan chodził do dziu- 
pli? 

Św.: Wledy nie chodziłem, dopiero 
w trzy czy cztery tygodnie po śmierci 
pani byłem w parku. 

Prok.: Gdyby przy tym deptaku po 
prawej stronie rosło coś takiego wyso- 
kiego na 4 metry, byłby pan zwrócił 
uwagę? 

Św.: Stanowczo. 

Dr. Landam: Czy szedł pan przed 
śmiercią nieboszczki tym deptakiem? 

Św.: Nie. 


pęcaku z fasolą 


on się bardzo opierał Wtedy p. Rylski 
razem z Popławskim i fornalami wziął 


go pod ręce i wyrzucił precz. Wywią- 
między 
nimi a ogrodnikiem, wkońcu fornale 


Z polecenia p. Rylskiego wynieśli o- 
grodmika aż na gościniec. Potem on po- 
wrócił znowu do kuchni i powiedział, 
że jest chory. Wtedy pan kazał od- 
wieźć go do lekarza. Na to ogrodnik 
się zerwał i powiedział że sam się u- 
bierze. Gdy p. Rylski się odwrócił, to 
ogrodnik uciekł. Polem p. Rylski ka- 
zał spakować wszystkie jego rzeczy i 
odnieść do naczelnika gminy Pietrycz. 


Karta poś niertna. 


Następny świadek Zieleniecki An- 
toni, lat 38, posterunkowy ze Skwa- 
rzawy. 

Przew.: Pan zna Pietrycze, co pan 
nam o tem może opowiedzieć? 


| 
| 


Św.: Pietrycze znam, chodziłem 
często do parku, pan major pokazywał 
mi różne rośliny jak proso i jakieś oso- 
bliwe żyto. W r. 1927 widziałem tam 
proso po prawej stronie deptaku. Osta- 
ini raz byłem tam 4. października 
1927, a to proso jeszcze rosło, byly 
dwa rzędy, ale bardzo rzadkie, to pro- 
so jak było zielone to było wyższe, 
potem opadalo, bo kłosy zginały się 
ku ziemi. 

Prok.: Czy później Kobziar wyjmo- 
wał jakieś „pflance“? 

Św.: Tego nie wiem. 

Obr. dr. Landau: Czy pan był przy 
prowadzeniu dochodzeń w tej sprawie? 

Św.: Ja byłem tam dopiero 4. paź- 
dziernika, chodziłem po kartę po- 
śmiertną do oglądacza zwłok. Nie 
chciał on karty pośmiertnej wydać, 
wtedy komendant Grydziak kazał mi 
pójść do niego z interwencją.  Posze- 
dłem lam w towarzystwie policjanta 
ion wydał mi kartę pośmiertną. Pa- 
miętam, że w dniu pogrzebu pani wy- 
słał mnie komendant do kaplicy w ce- 
lu utrzymywania porządku. Powie- 
dział, że tam zdaje się będą sprzeci- 
wiać się pochowaniu zwłok, więc że- 
bym poszedł tam dla asysty. 

Przew.: A dlaczego mieli się sprza- 
ciwiać pochowaniu zwłok? 

Św.: A to z powodu tego, że nie- 
boszczka była innego wyznania.* 

Prok.: Czy oglądacz zwłok oglądał 
zwłoki? 

Św.: Nie. tylko oglądał głowę. 

Prok.: Czy panu wiadomo, że przy 
przesłuchaniu świadków był wtedy 0- 
becny p. major Rylski? 


Brak kilkanaście kartek. 


zała się wielka szamotanina 


Św.: Tak, ludzie opowiadali, że 
pan major byl przesłuchiwany przy 
Maryni  Czajkowskiej, a Marynia 
przy panu majorze. Inni świadkowie 
byli też przesłuchiwani w obecności 
p. Rytskiego. 

Prok.: A czy to na posterunku 
jak się przesłuchuje świadków, to 
można brać za świadka kogoś intere- 


sowanego? 

Św.: Nie. 

Prok.* Czy panu nie wiadomo, że 
w notatniku służbowym kom. Gry- 


dziuka brak kilkanaście kartek? 
Św.: Post. Kailuk to raz zauważył. 


Prek.: Co pan jeszcze wie o tej 
sprawie? 
Św.: Pamiętam raz, jak Marynia 


Czajkowska mówiła mi, że pan ma- 
jor jest dla niej bardzo dobry i że o- 


kiecał jej dać klin pola i że da jej 
drzewo na budowę. 

Dr. Frim: Czy pa wie, że Staszek 
Udała miał być świadkiem czymu? 

Św.: Powiedział mi raz Fedko 
Nadała, że jakby Staszka przycisnąć 
do muru. to onby coś powiedział, bo 
on polazł wtedy na strych, a ze stry- 
chu miał wiele obserwować. Gdy po- 
tem w 1929 r. dalej badałem tę spra- 
wę, to dwie córki budnika Knbal- 
skiego mówiły mi, że Staszek Udała 
miał być w sadzie na jabłoni i że wie 
dzą o tem od osób trzecich, od któ- 
rych, dziś nie wiem. 

Dr. Landau: Czy panu wiadomo, 
żę prokurator dał pozwolenie na po- 
chowanie zwłok ? 

Św.: Tak. 

Dr. L.: Ile ma taki klin, obieey- 
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wany Czajkowskiej, bo tu mówili o 
500 morgach? 
Św.: Około dwa morgi. 


Prok.: Czy pan wie o tem, że 
Grydziuk relacjonował prokurato- 
rowi w  Złoczowie, że to samobój- 
stwo? 


Św.: Nie wiem o tem. 


Zdjęcie prosa 
pietryck'ego. 


Następny Świadek, Drzewiecki, 
wezwamy wczoraj telegraficznie. 

Przew.: Pan ponoś porobił jakieś 
zdjęcia 17. lipca 1927 r. w Pietry- 
czach ? 

Św.: Nie ja, tylko mój szwagier, 
który był wtedy w Pietryczach. Kli- 
sze mam przy sobie, są to kopie filmu 
(wręcza przewodniczącemu filmy). 

Przew.: Czy długo pan był wtedy 
w Pietryczach? 

Św.: Kilka godzin. W lipcu nie za- 
uważyłem, ale we wrześniu w od- 
ległości dwudziestu kilku kroków od 
wejścia na werandę coś tam rosło, 
bardzo rzadkie, taki wąski przesmyk 
i miało duże kłosy, było to jakby po- 
środku powiązane, wysokości nie 
mogę określić już dziś. 

Wotant Kantor: Z którego to 
miejsca zdjęcie tej werandy było ro- 
bione? 

Św.:  Fotografujący musiał stać 
koło mostka folwarczmego. Zdjęcie 
było dokonane 0 zmierzchu około 
godz. 6 wieczorem. 

Prok.: Z końcem września miało 
to proso ponad 1 metr mieć, czy tam 
wtedy były kłosy? 

Świ: Były już duże kłosy. 
te wideku mi nie zasłaniały. 

Prok.: Tu była mowa o liście nie- 
boszczki do pańskiej żomy, jak pan 
wysondował z tego listu, w jakim 
ona mogła być nastroju? = 

Św.: Zażądała odemnie słowa ho- 
noru za dotrzymanie wszelkich przy- 
rzeczeń i miała nadzieję na polepsze 
nie swej sytuacji. Inna rzecz, że wy- 
suwała ewentualmą możliwość, że ją 
tam mogą zamordować lub struć, ale 
ja ją uspokoiłem i zwróciłem jej uwa 
gę na to, że przynajmniej do czasu 
podpisania kontraktu z Chorzowem 
nic jej nie może grozić. Po kontrakcie 
mogła przecież męża opuścić. 

Przew.: W jakim celu zrobiła nie- 
hoszczka to zestawienie długów swo- 
ich, a zwłaszcza rachumek z Ebersoh- 
nem? 


Kłosy 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 31. III. 1930. 
KURTH MIETEKE, 
Kradzież brylantu. 


Przed jednym z największych skła- 
dów jubilerskich w Londynie. zatrzy- 
mało się eleganckie auto, z którego 
wysiadł jakiś pan, pod względem ele- 
gancji niczem nie ustępujący swej ma- 
szynie. Wszedł do skłądu i zażądał 
pokazania mu złołego łańcuszka. Pod- 
czas oglądania łańcuszka wzrok jego 
padł nagle na witrynę sklepową, gdzie 
w czerwono - aksamitnym  futerale 
skrzył się wszystkiemi kolorami tęczy 
cudowny kikukaratowy brylant. 

Rlijent, zachwycony tak pięknym 
brylantem, podszedł bliżej do okma i 
zapytał o cenę. 

— Tysiąc pięćset funtów, Sir 
odrzekł sprzedawca, kłaniając się ni- 
sko. 


Hm... — mruknął kupujący — 
pozwól mi pan obejrzeć go zbdiska... 
Sprzedawca oliworzył  zabezpieczo- 


ną wieloma zamkami witrynę i wyjął 
żądany futerał. Wielki brylant był o- 
toczony przeszło dwudziestoma mniej- 
szymi. brylancikami. 

Klijent oglądał ów piękny kamień, 
zachwycony jego blaskiem, przyczem 
ani razu nie dotknął go ręką. Dopiero 
w chwili, gdy miał zamiar nałożyć 
monokl, dotknął nieznacznie futerału, 
przyczem całe pudełeczko spadło na 
ziemię. Sprzedawca nachylił się szyb- 
ko, by podnieść bryłanty, lecz w tej 
samej chwili wydał przeraźliwy 
krzyk: wielkiego brylaniitu nie było! 

Kłijent z uśmiechem przyglądał się 
który 
| 


0- 


zrozpaczonemu sprzedawcy, 
wzywał szefa i cały personel. 

— Pam wybaczy — rzekł właści- 
ciel sklepu — ale pan rozumie, że w 
takich warunkach zmuszony jestem 
przeprowadzić osobistą rewizję zarów- 
no u pana, jak j u sprzedawcy... 

To rzekłszy, otworzył drzwi sklepu, 
rozejrzał się dokoła i skinął ręką na 
policjanta. 

Był mglisty, dzień, polscjant mie za- 


uważył go więc odrazu, mimo to przy- 
biegł po chwili. 

— (o się stało? — zapytal zdysza- 
nym głosem. n 

Gdy mu opawiedziano cały wypa- 


dek, przystąpił do rewizji, lecz nie nie « 


znalazł. 

— Żałuję bardzo — oświadczył po- 
liejant — najlepiej będzie, jeśli pam. 
każe tych dwóch panów prześwietlić 
promieniami Roentgena. Ja tymczasem 
zawiadomię o tym wypadku policję. 
Muszę, niestety, już uciakać, gdyż mam 
służbę w komisariacie... 

Prześwietlenie wykazało, że ani 
sprzedawca, ani kupujący kamienia 
nie posiadają. 

Właściciel sklepu z wymuszonym 
uśmiechem na twarzy przepraszał kli- 
jenta, który w takich warunkach nie 
myślał nawet o kupnie żądanego łań- 
cuszka. z 

Gdy policja nie zgłaszała się, wła- 
ściciel sklepu zadzwonił do najbliższe- 
go komisariatu i wówczas wyszło d<r 


piero na jaw, że policjant, który doko- 
nywał osobistej rewizji, nie był wcale 
policjantem i że on właśnie zabrał 
brylant. 3 


Tium. GS. 
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Św.: Ona się nie znała na buchal- | dał, że bała się też panicznie pierw- | farsę. Anonim nadesłany do sądu jest BALSAM na 


ODCISKI 


aswa radykalnie bez bola uporzy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 

Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


terji i prosiła mnie, o to, zwłaszcza, | 
że jestem z zawodu huchałterem. | 
Miała zresztą zamiar uporządkowania | 
swych stosunków majątkowych i cheia 
la żyć potem zdala od męża w spokoju. 


Dr. Frim: Czy Ryłska mówiła z | 
czyjej strony  niebezpieczeństwo jej | 
grozi? 


Św.: Ona się męża paniczmie bała, 
ale tych obaw co do niego nie wyja- 
wiata. : 

Dr. Landam: A czy Rytski opowia- 


szego męża? 

Św.: Tak. 

Dr. Lzżudaa: A czy opowiadał też, 
że pierwszy mąż chciał ją strzelać? 

Św.: Tak. 

Na tem zakończono przesłuchanie 
świadków, wyżnaczonych ma dzień 


| dzisiejszy, gdyż sąd otrzymał relację 


z policji kwowskiej, że świadka Kon- 
stantego Rabla nie możną było nigdzie 
odszukać, 


Szczwany iotr. 


Następnie przewodniczący odczy- 
tuje zeznania powołanego świadka Ró- 
żańskiego, który przybyć nie może, 
gdyż jest chory. Zeznania tego świad- 
ka opisują charakter p. Rydskiej i mna- 
ne nam już szczegóły tej caprawy. 
Świadek przedstawił Popławskiego w 
bardzo niekonzystnem świetle, mówiąc 
o nim, że to szczwamy łotr. | 

Na pytanie przewodmiczącego skie- 
rowane do stron, którego znawcę pro- | 
ponują co do ekspertyzy proga, strony 
wyrażają zgodę na biegłego profesora 
akademii rolniczej z Dablan. 

Następnie dr. Frim ponawiając swój 
onegdajszy winiosek 6 powołanie świad 
ka Zarańskiej, uzasadnia go różnemi 
szczegółami, o których wie Zarańska 
i które mogą być znamienne Ala oceny 
winy oskarżonego. Pojawienie się Za- 
rańskiej na sali sądowej może mieć 
istotny wpływ na sąd i ławę qrzysię. 
głych. Ma się tu do czynienia z proce- 
sem poszlałcowym, który wymaga zba- 
dania wszystkich okoliczności poprze- 
dzających czym. 

Prokurator popiera wniosek zastęp- 
cy strony cywilnej pomimo, że przed 
kilku dnami rezygnawa! z tego świad- 
ka. Następnie prokurator przedkiadą | 
Trybunałow| anonimowe pismo, które 
otrzymał w drodze urzędowej przez 
prezydentą tutefswego sądu. W qiźmie 
tem nieznany aułor stawia SZErEJ Za- 
rzutów przeciwko emu, że nie powo- 
lamo dotad na Świadka owej trmeciej | 
osoby niejakiej Hanki z Przemyśla, 
która miała być kością niezgody mię- 
dzy Rylskimi, Anonim podaje, że owa 
Hamka przed wojną uczyła się mod- 
niarstwa w magazynie P. Hubertowej 
we Lwowie, to leż prokurator zawwa- 
ża, że osoba Zarańskiej łączy się 
z treścią logo listu i dlatego popiera 
wniosek dra Frima s zwanię Zarań. | 
skiej. Ponadto wnosi 
nież, p. Hubertowej 


Patent na warjata 


W odpowiedzi na te wywody za- 
biera głos dr. Landau i oświadcza, że 
jako obrońca powinien być zadowaio- 
ny z tego, żeby Zarańska zjawiła się 
na sali sądowej, wszak zezmamią Za- 
rańskiej skompromikują tylko świad- 
ka, a to może przyczynić się dla obro- 
ny. Pan prokurator doskonale o tem 
wie, że ten Świadek oskarżenia nie 
pomoże, a tylko zaszkodzi, dlatego to 
początkowo świadka tego nie wizywał. 


»woałanie rów- 


Rozgrywałją się bowiem obecnie 
sprawy zbyt poważne i doniosłe, aby 
łen dramał miał zakończyć się aktem 
farsy, bo przesłuchanie świadka, który 
ma patent na wariata, nie może być 
za nic innego uważaue jak tylko za 


który pisze 
nie powinien 
uwagę sẹ- 
dziów przysięgłych, lecz także nie po- 
winien być odczytywany w sądzie. Te- 
go rodzaju anonimy już od początku 
sprawy wpływają masami, a elekt 
tych anonimów jest skierowany tylko 
| na głodnych sensacji widzów i słucha- 
| czy audytorjum. 
| 
| 


dziełem podłego tchórza, 
paszkwile, i jako taki 
być nie tylko brany pod 


Odnośnie do zeznań świadka Ziele- 
nieckiego, które rzucity niejasne świa- 
tło na komendanta Grydziuka, obroń- 
ca stwierdza, że podejrzewa się Gry- 
dziuka, iż miał on za mało kartek w 
swoim notatniku służbowym, nato- 
miast notatnik służbowy post. Kafluka 
zawierał podobno kilka kartek za dużo. 
Zatem obrońca wnosi o przesłuchanie 
na te okoliczności komendanta Gry- 
| dzinka. 


Rubel zjawił się. 


W tem miejscu wożny sadowy ogła- 
sza Trybunałowi wiadomość, że świadek 
Konstanty Rubel się zjawił i znajduje 
się na korytarzu sądowym. Przewodni- 
czący zarządza wezwanie tego Świadka. 

Św. Konstanty Rubel, lat 45, dzie- 
rżawca młyna z Krzywczyc. 

Przew.: Skąd pan się dowiedział o 
wezwaniu pana na świadka dziś? 

Św.: Z „Gazety Porannej“ (wyjmuje 
dziennik z kieszeni). Ja mieszkam cbec- 
nie w Krzywczycach i żadnegJ' wezwa- 
nia dotąd nie otrzymałem. 

Przew.: Pam dzierżawił u pp. Ryl- 
skich młyn? 

Św.: Zeznałem już o tem w Złoczo- 


wie, dziś może już nie będę pamiętał. 


| Raz p. Rylska przyjechała do młyna z ja- 
| kimś wojskowym panem, o którym do- 
wiedziałem się potem, że był te p. Ryl- 
ski. Z p. Rylskim miałem <ilkuakrotnie 
nieporozumienia, aż wkońcu doszło do 
wielkiej awantury, bo w czasie mojej 
| nieobecności raz zrobił p. Ryiški na 
mnie zbrojny najazd. Przybył do młyna 
w towarzystwie parobków, powyrzucał 
moje rzeczy i usunął mnie z młyna, zro- 
biłem na to doniesienie karne, ale do 
dnia dzisiejszego sprawa ta nie jest je- 
szcze załatwiona. 
Przew.: Czy p. Rylski groził panu 1e- 
wolwerem? 
Św.: Nie, 


Przew.: Co pan wie o pożyciu pp. 
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Or. 


Lutza 


kwidaca Ukr. Wojskowej 


anizacji na terenie m. S adisiawowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.j 


Stanisławów, 29. marca. 


Tutejsza policja państwowa obserwowała już od dłuższego czasu ak- 
tywność Ukr. Organizacji wojskowej na terenie miast Stanisławowa i w 
końcu doszła do przekonania, że w tej antypaństwowej działałności jest za- 
angażowaną przedewszystkiem część uczniów tutejszego gimnazjum pań- 


stwowego. Po zebraniu dostateczny ch poszlak doprewadziły 
„nakrycia tej placówki i przedwczoraj w 


tut. Wydziału śledczego do 


organy 


nocy przeprowadziły rewizję osobi= : w mieszkaniach podejrzanych o 
tę działalność osobników, która dała obfity plon. Mianowicie znaleziono 
breń, broszury i ulotki, odezwy „Surmy*, instrukcje sabotażowe itp., ob- 
ciażające i kempromitujące wywrotowców materjały. Wobec tego przy- 
stąpione do aresztowania członków organizacji wmięszanych w te anty- 
państwowa działalność. W szczególności przytrzymano uczniów 8 klasy 
gimnazjum ukr. Leena Kebryńskiego, Zacharjasza Piseckiego, Piotra Sa- 
nockiego i Mikołaja Hołowategoe oraz ucznia 7 kl. tegoż gimnazjnm Jaro- 
sława Prydiatkiewicza. Wyżej wymienionych odstawieno wraz z mater- 
jałem obciążającym władzem prokuratorskim przy tut. Sądzie okręgo- 


wym — reszta podejrzanych o współudział w organizacji 


wy wrotowej 


będzie odpowiadała z wolnej stopy. W ten sposób dzieki energicznym 
wysiłkom tut. Służby Bezpieczeństwa Publicznego zlikwidowano zawczasu 


niebezpieczną placówkę, zasilaną przedewszystkiem przez 


mnazjalną, 


W związku z wczorajszą maszą no- 
tatką o skazaniu w Stamisławowie 
przez starostę profesora Nowosielskie- 
go na czternaście dni aresztu, dowia- 
dujemy się dalszych szczegółów: 

Wizytator Kóstlich śledztwo 
sprawie zajść podczas uroczystości 19. 
bm. ukończył. Według wyników do- 
chodzenia, młodzież ruskiego gimna- 
zjm, choć wzięła gremjalny udział 
wraz z profesorami w defiladzie, Zza- 
chowała się celowo prowokacyjnie i 
nie odkryła głów przed pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza. Prof. Nowosiel- 
ski został ukarany aresztem, ponieważ 


W 


| 
HET aresztowała ich 
| 


młodzież 
is. 


gi- 


* 


jako gospodarz klasy, prowadząc ją, a 
nie zdejmując kapeluaza, spowadował 
młodzież do pójścia za jego przykła- 
dem. Ponieważ okazało się, że prowo- 
kacja była jnż przedtem ukartowana, 
policja przeprowadziła rewizję u stn- 
dentów ruskiego gimnazjum i znalazl- 
szy dowdły komplotu o charakterze 


trzynastn. 

Interwencja posła Hałuszczyńskie- 
go u wojewody i naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa na korzyść aresztowa- 
nych, na razie pozostałą bez skutku. 


a 


l 
| 
Rylskich? 

Św.: Wiem tylko, że p. Rylska nieraz 

skarżyla się na męża, że to arogant i 
| szorstki wojskowy brus, mówiła nawet 
| raz, że ją obraził. 

Dr. Peiper: Czy p. Rylski obraził żo* 

| nę w pańskiej obecności? 

Św.: Nie. 

Dr. Landau: Czy p. Rylska v pacząt- 
kach swego małżeństwa z p. Rylskiin 
i na krótko przedtem :niała pieniądze? 

Św.: Widocznie nie miała, bo w tym 

czasie z góry ściągała odennie rały 

dzierżawie. — P. Żebracki nawet wtedy 

| sprzedał kawał lasu za 120 dəl. dla pp. 
Rylskich, bo nie mieli pieniędzy. 

Na tem zakończono przesłuchanie 
świadka, poczem Trybunał udał się na 
naradę w sprawie wyżej wspomnianych 
wniosków, a przewodniczący  sdroczył 

| rozprawę de poniedziałku. 
| 
| 
| 


NADESŁANE. 


Poważna Instytucja 


bankow 3 
poszukuje energicznych dobrze 
prezentujących się panów i pań 

do działu trwarowego. 
Zgłos enia: 3159 


Dział towarowy Banku kraj. 


Ormiańska 16. 


JAK PIĘKNĄ JEST „GROTA. 
Byłeś gościu kiedyś w „GROCIE*? 
Jak tam miło, jak tam pięknie, 

A na widok kobiet baru, 

Serce twoje w mig już mięknie. 


Lokal piękny jak „Femina“, 
Wnętrze Ciebie już zapraszą, 
Karta win i cennik trunków 
Cię napewno nie odstrasza. 


Spróbuj tylko, dodasz rację, 

Że nie puste słowa moje, 

I, że lube, sympatyczne 

Baru „GROTY“ są podwoje, 
Bruno Frenkel, 


Pinczóchy - Rękawiczki 


przybory do szycia i krawieczyzny polecą 
nowo otworzony magazyn nowości 
dla Pań 
JÓZEF MAZIARZ 
Lwów, ul. Halicka 18. 


3251 


3009-10 
O EENE A JR. UG: TOKEN 
HERBATA 
DARMO do DARMO 


OBIADU 
Z 3-CH DAŃ ZA 150 ZŁ. WYDAJE 


MLECZARNIA „LWOWIANKA* 
Lwów, ul. Siekiewicza 9. 
W abonamenci" znaczne zniżki. 3208 


Nowości 


wisi 
w materjałach 


damskich i męskich 


SIAGHIEWIGZ I RGRYSOWOM 


WE LWCWIE — RYNEK 32, 


Str 


KRONIKA 


MARCA marca | 
Niedziela 
Wale:;jan 1 
REDAKCJA REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWBACA, 
—— 
TEATR WIELKI. 
Niedziela 30. o godz. 3.30 „Szehere- 
zada” i „Postój Kawalerji*. 
Niedzieła 30. o godz, 7.30 „Skowro- 


nek“ — zniżki ważne. 
Poniedziałek, 31-go marca © g. 7.30 
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„Carmen“ — wyst. Marji Labii; tani 
dzień — ceny zniżone. 

Wtorek, 1-go kwietnia o godz. 7.30 
„Baron cygański". 

x 
TRATR MAŁY: 

Niedziela 30. o godz. 3.30 „Wesele 
sandomierskie* — ceny zniżone. 

Niedziela 30. o godz. 7.30 „Wesele 


,sandomierskie' — zniżki ważne. 

Poniedziałek, 31-go marca o g 3.30 
„Wesele sandomierskie* tani dzień 
„ceny zniżone. 

Poniedziałek, 31-go marca o g. 7.30 
„Wesełe sandomierskie* przestawienie 
dla młodzieży szkolnej geny zniżone. 

Wtorek, l-go kwietnia o godz.. 7.30 
„Wesele sandomierskie". Ostatni występ 
Teatru Regjonalnego. 


v 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość" oraz Ty- 
godnik dżwiękowy. 


Epokowy 
wynalazek 


CASINO: „Pojedynek w przestwo- 
:rzach“. 

CHIMERA: „Djabeł”, 

COLOSSEUM: Ostatnia 

FATAMORGANA: 


zi“, 
GRAŻYNA: „Ostatni syn“. 
»Ulica grzechu“, 


karawana“. 
„Pod banderą mi- 


H 


KOPERNIK: 
LEW: „Harry Peel. Pościg 20 psów 
tie. — Jego najlepszy drub“. 
LUNA: „Okręt Potępionych“ 
ostrach Singapuru“. 
MARYSIENKA: „Ulica grzechu”. 
å OAZA: „Książęta na wygnaniu”. 

PAŁACE: „Ulica poiepionych dusz‘ 
:z Polą Negri (dźwiękowy). 

PAN: „Zmartwychwstanie“. 

PASAŻ:  „Rin-Tin-Tin". 

POLONJA: „Złodziej z Bagdadu“. 

PROMIEÑ: „Ramona“. 

STYLOWY: „Z raju bolszewickiego“, 

UCIECHA: „Dama w szkarłacie". 


Specjalny Magazyn 3169 


TOREBEA i PARASYLEŃ 


„NOBLESSE“ Lwów, Jagiellońska 11 A. 
Sten - Dancing 


dziś 6:2 w. — Grodzickich 2. 


—4 


Wiadomości teatralne. 


oraz 


Tani dzień z ostatnim pożegnalnym 
występem Marji Labii, wszechświatowej 
sławy śpiewaczki w „Carmenie' po ce- 
"nach zniżonych, odbędzie się w ponie- 
„działek. dnia 31-go bm. w Teatrze Wiel- 
kim. W partji Micaeli występ młodziut-- 
kiej, wiele obiecującej włoskiej śpie- 
waczki p. Łucji de Lucia, która zyskała 
"duże uznanie prasy i publiczności sto- 
'łecznęj. Pomimo tych dwu niezwykle a- 
trakcyjnych występów, łyrekcja licząc 
się z końcem miesiąca, znacznie zniżyła 
-ceny miejsc na to przedstawienie „Car- 
men“, które prowadzi znakomity kapel- 
mistrz opery warszawskiej p. Górzyński. 

Ostatnie pożegnalne występy „San- 
domierskiego wesela“ w Teatrze Małym 
odbędą się dziś, w niedzielę, dnia 20-go 
bm. dwukrotnie, a mianowicie 6 godz. 
3.380 popołudniu po senach zniżonych i 
wieczorem o godzinie 7.30, w poniedzia- 
lek i wtorek, dnia 1-go kwietnia poczem 
„Teatr Regjonalny wyjeżdża z tem uro- 


i 
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CARA GW 


A 


z dnia 31. marca 1930. 


Pag (ji, kora okazata sę farsa. 


OSOBLIWY ŻART KILKU MŁOKOSÓW. 


Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 30 marca. 

(=) Pisma niemieckie donoszą 0 
zabawnej historji, która zrazu zapo- 
wiadała się bardzo poważnie. Oto jej 
szczegóły: 

Bezrobotny Ludwik Schrenzel szedł 
bez celu pewnego dnia w ustronnej czę 
ści parku w Grazu. Nagle na ścieżce 
ujrzał 

sznurek krwawych śladów... 

Zaintrygowany niesłychanie, podążył 
za tą czerwoną wstążką krwi, która go 
powiodła do pobliskiego krzaka. Tutaj 
z przerażeniem ujrzał leżące nierucho- 
mo i pokryte krwią ciało starszego meż 
czyzny. Pędem strzały pobiegł więc do 
majbliższego policjanta i uwiadomił go 
o odkryciu 

niesamowitej zbrodni! 


czem widowiskiem pełnem barwy i po- 
ezji, humoru i temperamentu, porywa- 
jacem urokiem zamierającej pieśni i o- 
brzędów naszego ludu, aa dalsze tcur- 
nee po' Małopolsce. 

Szekspir na seenie Teatru Nowego. 
Najbliższą premjerą  zapowiedzianą na 
środę, dnia 2-go kwietnia w Teatrze 
Wielkim z dziedziny dramatu będzie ar- 
cydzieło wielkiego pisarza angielskiego 
„Kupiec Wenecki“, bardzo dawno nie- 
grane na scenie lwowskiej. Do wysta- 
wienia tego rozgłośnego dramaltu przy- 
stąpiono z całym należnym mu piety- 
zmem. Sprowadzony z Krakowa znako- 
mity artysta i reżyser p. Józef Scsnow- 
ski prowadzi od szeregu dni intensywne 
próby oraz kreuje w tymże dramacie po- 
stać „Szajldka', którą zalicza aa ewych 
najlepszych ról. Obsadę stanowią najlep- 


nitki z Mirem 


sze siły naszego dramatu pp. Małanowicz, 
Barwińska, Lewicka, Kwiatkowski, Stę- 
powski, Strzelecki, Szyndler, Piełecki. 
Berski, Czaki i wielu imych. Nowe sty: 
łowe dekoracje maluje p. 5 

Wielką atrakcją będa występy ..Szop- 
ki Warszawskiej“ pióra Hemara, Lecho- 
nia, Tuwima i Słonimskiego w wykcna- 
niu artystów Teatrów Teatru Narodowe- 
go i Polskiego, która zjeżdża tylko na 
trzy dni do Teatru Małego. Ostatnie 
przeżycia polityczne. w satyrze i dowcip- 
nej parodji, znakomite typy znanych ©- 
sobistości wzbudzą we Lwowie równe 
zainteresowanie, jak to miało miejsce w 
stolicy, gdzie „Szopka* dała niezliczoną 
ilość przedstawień przy tłumnie zapel- 
nionej widowni. Występy „Szopki“ za- 
czynają się w Środę, dnia. 2-go kwietnia. 
Odbywać się będą dwa przedstawienia 
dziennie t. zn. o godzinie 7-mej i Q-tej 
wieczór. 


Nowe ceny bile ów 
tramwa owych. 


Lwów, 30. marca. 

Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycz- 
nej we Lwowie podaje, że na podsta- 
wie uchwały Rady Przybocznej Komi- 
Sarza Rządu m. Lwowa z dnia 27-go 
marca 1930 zmienia się ceny niektó- 
rych biletów tramwajowych z dmiem 
1. kwietnia 1930 jak następuje: Bilet 
na 10 jazd bez przesiadania ze zł. 2 
na zł. 2.25. Bilet na 10 jazd z przesia- 
daniem ze zł. 2.40 na zł. 2.70. Bilet 
abonam. miesięczny do jazdy dowolnej 
ze zł. 22.50 na zł. 25. Bilet abonam. 
miesięczny do jazdy dwurazowej ze zł. 
10 na zł. 12. Bilet dla młodzieży szkol- 
nej abonamentowy miesięczny na 60 
jazd (bez ograniczenia ilości przeja- 
zdów dziennie) z prawem przesiadania 


Niebawem został uruchomiony a- 
parat policyjny, iunkcjonujący w ta- 
kich wypadkach. Na miejscu „zbrodni“ 
zjawiło się kilku przedstawicieli wła- 
dzy wraz z psem policymym. Można 
sobie wyobrazić zdziwienie przybyłych 
gdy okazało się, że rzekomy iup jest 
poprostu 

dnżą lalką, 

ubraną w suknie męskie i doskonale 
naśladnjącą żywego człowieka. Odkry- 
cie to wywołało ogólną wesołość, po- 
stanowiono jednak stwierdzić, kto jest 
autorem tego zabawnego „qui pro 
qno'. Niebawem wykryto, że kilku tu- 
tejszych młodzieniaszków wspólnemi 
siłami dokonało tej „zbrodni“, aby 
rozmyślnie wprowadzić w błąd tutej- 
sze władze bezpieczeństwa... 


zł. 4.50. Abonamentowy miesięczny na 
90 jazd (bez ograniczenia ilości prze- 
jazdów dziennie) z prawem przesiada- 
nia zł. 7. Do nabycia biletu na 90 jazd 
wymagane jest zaświadczenie władzy 
szkolnej wzgl. akademickiej, że ucz:ń 
ma dwurazowy rozkład zajęć. Bilety 
na 90 jazd sprzedaje się tylko w kasie 
abonam. M. K. E. przy ul. Wóleckiej 2. 
parler, 


(Jm 
Z miasta. 


Prelekcja Cezarego Jellenty w Zwią- 
zku literatów. Piąty wieczór dyskusyjny 
Zawodowego Związku literatów polskich 
we Lwowie odbędzie się w poniedziałek 
31. bm. u godz. 19-tej w małej sali par- 
terowej Kasyna i Koła lit. art. przy ul. 
Akademickiej 13. Korzystając z pobytu 
we Lwowie znakomitego pisarza p. Ce- 
zarego Jellenty, Związek uprosił go do 
wygłoszenia na tym wieczorze prelekcji 
pt. „Poezja regjonalna i puwieść między- 
narodowa“. Obudzi ona % pewnością ży- 
we zainteresowanie w kołach lilerackich 


TIGA 


Lwowa łak ze względu na osobę prele- 
genta, jak i z uwagi na swój iemat, na- 
wiązujący do spornych zagadnień, które 
były już w całym szeregu poprzednich 
wieczorów dyskusyjnych omawiane. 
Wstęp dla członków Związku, osób za- 
proszonych i wprowadzonych przez nich 
gości wolny. 

Uroczystość 100-lecia wyzwolenia Gre- 
eji, Szeroko omawiana w sferach kultu- 
ralnych naszego miasta „Uroczystość ku 
uczczeniu Stulecia wyzwolenia Grecji“ 
odbędzie się 9. kwietnia w sali Kasyna 
i Koła Lit..Art. Połaczony z uroczysto- 
ścią koncert pieśni i poezji greckiej (sta- 
ro-greckiej i nowo-greckiej) w wykona- 
niu najwybitniejszych sił artystycznych 
bedzie prawdziwą biesiadą artystyczną 
i rewelacją dla licznych melomanów 
lwowskich. 

-o 


Komunikatq. 


Program Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień: W czwartek 2. kwietnia 
o godz. 20-tej Recital fortepianowy Jó- 
zefa Turczyńskiego. Bilety do nabycia 
w kancełarji Kasyna i Koła lit. art. 

Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersyteckich i Politechniezuych zaw'ia- 
damia, że trzeci wykład dr. Zdzisława 
Żygułskiego z serji „Henryk lbsen* pt. 
„Brand“ i „Peer Gynt“ odbędzie się 31. 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali Kopernika. 
Uniwersytet, Marszałkowska 1. l p. 

Koło pań Politechniki lwowskiej za- 
wiadamia, że 1. kwietnia o godz. 19-tej 
na Politechnice w sali IV. na parterze 
odbędzie się wykład proi. dra Dezyde- 
rego Szymkiewicza pt. „Wrażenia z po- 
dróży pO Laponji*. Wstęp 1 zł, skade- 
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mucki 50 gr. Dochód na cele humanitar- 
ne rałodzieży technickiej. 

Liga katolieka przy parafji św. El- 
żbiety zaprasza pp. kupców, oraz para- 
ijan na informacyjne zgromadzenie do 
sali parafja!lnej (plac Bilczewskiego 5) 
w niedzielę, 30. marea. Będzie tam oma- 
wiana doniosła sprawa: zamiar zwinię- 
cia miejskich sklepów aprowizacji, które 
regulują ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby i dają byt setkom ludzi. Początek 
6 godz. 12. 

Szopka lwowska 1930. We wtorek, 1. 
środę 2., oraz czwartek 3. kwictnia br. 
odbędą się w sali b. Kasyna clicerskiego 
przedstawienia „Szopki lwowskiej" na 
rok 1930. Przez scenkę przesunie się 
szereg kukiełek personiiikujących wy- 
bitniejsze postacie ze świata polityczne- 
gó, artystycznego itd. Do wykonania za- 
angażowano pierwszorzędne siły śpie- 
wackie i recytatorskie. Bilety wcześniej 
do nabycia w składzie nut G. Seyfartha. 

Lwów—Paryż. Od 1. kwietnia br. 
wprowadza się relacje telefoniczne mię- 
dzy Lwowem z jednej.a Paryzem oraz 
wszystkiemi francuskiemi miejscowościa 
mi Departamentów Meurthe et Moselle, 
Mosellć, Bas-Rhin, Haut-Rhin i Vcpavs 
z drugiej strony począwszy od 1. kwiet- 
nia 1930. Rozmowy w tych relacjach 
można przeprowadzać bez ograniczenia 
„czasu (przez całą dobę). 


Kronika pofierina. 


(—) Nieszczęśliwy wypadek na dwor- 
cu głównym. Wczoraj, na peronie dwor- 
ca głównego w czasie spinania fałdzi- 
ków obronnych przy pociągu  pośpiesz- 
nym Nr. 302. pomocnik ślusarski Michał 
Skórski dostał się pomiędzy zderzaki wa 
gonów i doznał połłuczenia prawego bo- 
ku. Pogotowie ratunkowe odwiezło Skór- 
skiego do szpitala powsz. 

(—) Wściekły pies na Wałach Bei- 
mańskich. Wczoraj późnym =~ wieczorem 
pojawił się na Wałach  Hetmańskich 
wściekły pies, który wywołał panikę 
wśród publiczności. Wezwany pesterun- 
kowy psa zastrzelił. 

(-—) Włamania i. kradzieże. Z miesz- 
kania Alfonsa Kolego, studenta, zam. 
Zielona 105., skradziono wczoraj gotów- 
kę 426 zł. — Nieznani sprawcy włamali 
się wczoraj do mieszkania Włodzimierza 
Gromnickiego, Trauguta 29. i skradli 
bieliznę i garderobę wartości 900 zł. 

Z mieszkania FEugenji Slitter, zam. Żół- 
kiewska 69., skradziono wczoraj po wła- 
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maniu się bieliznę wartości 1000 zł. 
Władysław Dardacki, prof. Politechniki, 
zam. ul. Warneńczyka 18. zawiadomił 
policję, że ubiegłej nocy dokonano wła- 
mania do jego mieszkania i skradziono 
futro, oraz większą ilość naczyń sre- 
brnych wartości 5.000 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wand: Sołtys 
za kradzież galanterji w sklepie Zyg- 
munta Leinera, Jana Mykietyna, schwy- 
tanego na gorącym uczynku kradzieży 
pakunków z wozu stojącego na pl Zko- 
żowym, Katarzynę Schreier, służącą, za 
kradzież strychową ma szkodę Miny Ber- 
nardt przy ul. Piekarskiej 53, Romualda 
Krzemienieckiego za włamanie się do 
kiosku inwalidy Stanisława Mendraka, 
Leona Chamca, Franciszka Zaborriaka 
i Józefa Wolskiego za kradzież żeluza 
na szkodę Skarbu kolejowego, Eromisła: 
wa Kozaka za napad i pobicie Marji O- 
leksyn. oraz Stantsłrwwa Malinę za wy- 
bicie szyby wartości 500 zł. na szkodę 
Nat. Weinreba, ul. Kazimierzowska 26. 


TRENCHCOAFY najnowsze i pierw- 
szorzędne po przystępnych cenach pole- 
ca Marjan Karoliński, konłekeja męska 
lwów, Rutewskiego 7. (naprz. Kaa A 


=D 


'a 


HT") 


Nr. 9178 


„GAZETA PORANNA z dnia 31. marca 1930. 
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NIEBYWAŁY SUKCES RÓWERÓW 
KRAJOWYCH z marką „ŁUCZNIK. 
W ostatnich latach coraz bardziej rozwi- 
ja się w Polsce ruch rowerowy, co siłą 
rzeczy wpłynęło na zwiększenie importu 
rowerów z zagranicy, dotąd w znikomej 
ilości wyrabianych w kraju. Zapoczątko- 
wanie masowej produkcji rowerów mar- 
ki „Łucznika” przez Państwowe Wy- 
twórnie Uzbrojenia, Fabryka Broni w 
Radomiu, które idealnie są dostowane 
do polskich warunków drogowych 
przez precyzyjne wykonanie z trwałego 
krajowego materjału, spowodowało nie- 
spotykany dotychczas odruch w społe- 
czeństwie polskiem, do unikania, przy 
nabywaniu rowerów pochodzenia zagra- 
nicznego. Wyprodukowane dotychczas 
przez Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 
20.000 rowerów zostały w stosunkowo 
krótkim czasie całkowicie rozsprzedane, 
wobec czego P. W. U. już teraz zaniie- 
rzają odpowiednio zwiększyć program 
produkcji, zakreślony początkcwo na 
40.000 rowerów rocznie. Jest io pocie- 
szający objaw na przyszłość w budowa- 
niu gospodarczej potęgi Połski. 


Djabiik drukarski — panegirzystą. P. 
Cezary Jellenta musi posiadać jakiegoś 
inkluza, gdyż djaplik drukarski, tak na- 
ogół wohec wszystkich złośliwy, wobec 
tego prelegenta okazał się przesadnym 
kompłemenciarzem. Oto gdy. sprawozdaw- 
ca mówił o „wszechstronnej“ wiedzy p. 
Jellenty — djablik zrobił z tego wiedzę 
„wszechświatową”. W tymże artykule kil- 
ka innych miejsc uległo zniekształceniu. 
M. i. zamiast „z młodzieżą swą“ miało 
być „z miodzieńczą werwą". 

—5— 


Na sezon wiosenny i letni zaopatrzyła 
się znana z solidności firma 


„Czar Elegancj:* 


LWÓW LWÓW 
Pasaż Mikolascha 

w najnowsze modele ubiorów męskich 

i damskich w wielkim wyborze. Urzę- 

dnikom państwowym i nauczycielom 

kredyt długoterminowy. Tel. 3-43. 2739-5 


Jako zwiastun wiosny przynosi 


DA Ka 
ma obuwie skórzane :ila Pań i Panów 
ceny jednolite 24.50, 29,50, 34.50, 39.50. 
Mimo niskich cen gatunek niezrówna- 
ny. Jeszcze niyry nie sprzedawano lak 
wysoko wartościowego obuwia pa ce- 
mach tak niskich, — Patrz dzisiejsze 
anonse strona 11 i 13, 

—x— 

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel 
skich materjałów wełnianych, jakoież 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów. Rutowskiega 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150. — 


=" 
LM. 34.338/30. 
W. Ilj2. 
OGŁOSZENIE. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 


zawiadamia interesowanych P. T. płat- 
ników danin komunalnych, że Rada 
Przyboczna Pana Komisarza Rządu u- 
chwałą z dnia 6. marca 1930 r. postano- 
wiła w uwzględnieniu obecnej depresji 
gospodarczej nie pobierać kar (odsetek) 
za zwłokę od zaległości  narosłych po 
dzień 31. grudnia 1929 r. w daninach 
komunalnych niżej wyszczególnionych, 
a to: 

w 75% gm. podatku 
mości, 


od nierucho- 


opłacie drogowej, 
opłacie kanałowej, 
podatku wodociągowym, 
opłacie za czyszczenie jezdni, oraz 
podatku od zbytku  mieszkanio- 
wego, — 
— w razie uiszczenia tych zaległości 
w terminie do dnia 15. kwietnia 1930 r. 
Zauważa się równocześnie, że uchwa- 
ła powyższa nie dotyczy państwowych 
podatków, ani też innych opłat i podat- 
ków gminnych, oprócz wyżej wymienio- 
nych. 
Msgistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
We Lwowie, dmia 11. marca 1930 r. 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta m. Lwowa 
Dr. Otto Nadolski w. r. 
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cja w dzizdzikie automobilizmi! 


Luksu owy *amochó” naj syżsrej kl:sy, 
do itępny dia w.zyst<ich! 


. Wiele możnaby mówić o nowym Wielkim Hudsonie, 
zrównaną precyzją, o przeszło 80 kennym jego motorze, o niezwykłej aksclera- 
cji, o artystycznych linjach i barwacł, onaz o każdym innym szczególe. potczą- 
wszy ud świetnych hamulców, aż do niepękającej szyby... d i 
Słowa jednak nie wypowiedzą wszystkiego! Trzeba usiąść samemu przy 
kierownicy lub we wnętrzu niesłychanie wygodnej i komfortowej karoserii. by 
ię przekonać o wysokich wartosciach tego, jednego z najbardziej luksusowych 
wozów, który dzięki uruchomieniu montażu w kraju a 


wykonanym z 


jest sprzedawany dziś 


w Polsce po niezrównanie niskich cenach. 


bowa 
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Jucileusz posła 
Diamanda. 
Lwów, 30. marca 

Wczoraj w sposób szczególnie u- 
roczysty obchodziła Polska Partja So- 
cjalistyczna  70-łą rocznicę urodzin 
jednego ze swych założycieli i czoło- 
wych pracowników — pos, dra Her- 
mana Diamanda. Do obszernych ży- 
<iorysów, jakie pojwwiły się w prasie 
socjalistycznej, pragniemy dorzucić 
kilka słów, potrzebnych o tyle, że nie- 
mal półwiekowa działalność pos, Dia- 
manda, jakkolwiek związana z par- 
tją, wkracza głęboko w nasze życie 
publiczne i ogółmo-polityczne. 

Pos. Diamand należał do rzędu 
szermierzy, walczących na terenie b. 
Galicji z centralizmem wiedeńskim © 
wolność i praworządność, o prawa 
wyborcze do parlamentu i sejmu. — 
Szedł wówczas w jednym szeregu Ze 
wszystkimi żywiołami postępowymi i 
demekratycznymi. Jako poseł do par- 
lamentu zasłynął rychło jako znako- 
mity mowca i pełen ciętego dowcipu 
polemista. Równocześnie rozpoczął 
specjalizować się w dziedzinie gospo- 
darczej, aby dojść lu do wyników, 
które dane mu potem było spożyłko- 
waé w Sejmie niepodległej Polski. 

W dobie wojennej reprezentował 
kierunek niepodległościowy. Jest człon- 
kiem komisji skoniederowanych stron- 
nictw, pracuje w N. K. N. i wreszcie 
w Komisji Likwidacyjnej. Na terenie 


Przedstaw. Samoch. Essex inż. Sielan SZYBALSKI, Lwów, Plac Marjachi 5. 
Borysław, R. Poczooiit i IL. Spitzman, Rzeszów, S$. Zwsię. 
Kołomyja, Przedstaw. Samoch. Essex, Hudson i Brockway. 


| Żadać ilustrowauych katalogów. 
: "| 


W 1929 r. 6-cylindrowy Hndson z fakryczną karoserją kosztował dolarów 3.875. 

W 1930 r. e-cylindrowy Hudson z fabryczną karoserja kosztuje dolarów 2.490. 

| GRRENEEEEEEAN"- o o NO 

Limuzyna 5-osobowa 

Luksusowa limuzyna 5-0s0- 
bowa .Brsougham'* 

Luksusowa limuzyna 7-980- 


dol. 2 190.— - 
doł. 2.545.— 


dol. 2 550.— 
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miedzymarodowym, biorąc udział w 
kongresach socjalistycznych, zastępo- 
wal stale ideę socjalizmu narodowe- 


go, staczając z tego powodu ciężkie 
walki z zaborczośćia socjalistów ob- 
cych, przedewszysłikiam niemieckich. 


On był tym, którego podróż do Londy- 
nu w r. 1819 i zabiegi w angielskiej 
Labour Parly walnie przyczyniły się 
do zwycięstwa tezy polskiej w sprawie 
Górnego Śląska. 

Z chwilą odzyskania miepoiległości 
wchodzi pos. Diamand do wszystkich 
Sejmów i pracuje tu wydalnie przełe- 
wszywikioem na polu gospodarczem ja- 
ko wybitny Ii w wielu zagadnieniach 
niedościgniony specjalista. Współdzia- 
ła w rokowaniach nad traktatami 
hand'owymi (m. i. nad trakitatem pol- 
sko-niemieckim), w organizacji handlu 
i rzemiosła, 

Na takie życie, znojne i awocne, 
może dziś spoglądać z dumą. Do ży- 
czeń, jakie otrzymuje pos. Diamand 
Gd przyjaciół — bo mając przeciwni- 
ków, nieprzyjaciół nie posiada — do- 
łączamy ze swej strony jak najlepsze. 
Ad multos annos! 


Ze sportu. 


PROGRAM DZISIESZYCH IMPREZ 
SPORTOWYCH. 


Lwów, 39. marca. 
Dzisiejszy program: sportowy przed- 
stawia się hardzo bogato: 
Pogoń-Hasmonea, zaw. tow. boisko 
Pogoni godz. 10.30, poprzedzi spetkanie 


Pogoń Il- Świteź II o mistrzostwo kl. B. 
godz. 10. 


Łechja-Czarni, zaw. tow. boisko Czar- 
nych godz. 11.30, poprzedzi spotkanie U- 
raina-Czarni 1B, godz. 10. 


Pogoń I B-Świteź, zaw. o mistrz. kl. A, 
boisko Świtezi godz. 12.45, poprzedzą 
spotkania od 8.45 rano począwszy: So- 
kół II-Biali II, Sokół-Biali. 


Zawody bokserskie o mistrz. okregu, 
godz. 19, ujeżdżalnia RBaonu San. przy 
ul. Jabłonowskich. finały walk wszyst- 
kich wag. 


Bieg na przełaj Łeciija, godz. 11, state 
boisko 40 pp. 


Zawody o mistrz. okr. w siatkówee 
panów czas i miejsce dotychczas nie zo- 
stały podane do wiadomości prasy. 


TI] Akademja szermiercza Sokoła.Mac. 
godz. 19.30 we własnej sali. 


(0) 


Dwa st sły przez okno. 


Lwów, 30. marca, 

(—) Onegdaj późnym wieczorem 
nieznany sprawca strzelił z rewolweru 
przez okno 'ło mieszkania N, Gałow- 
skiego w Sławczanach do przebywa- 
jącego tam Pawła Mazepy. Kula prze- 
szła przez rękaw kożucha Mazapy i na 
szczęście nie ramiła go. 

Tego samego dnia dokonano po- 
dcbnego zamachu morderczego do 
mieszkania Jana Pucha w Wojuły- 
czach (pow. Sambor) przez oddanie 
strzału karabinowego przez okno. Ja- 
ko podejrzanych o dokonanie tego za- 
mahu aresztowano Michała Procaka 
i jego syna Stefana. 

I 
Kronika gospodarcza. 


Ub egły tydz eń giełdowy. 
Lwów, 30. marca. 

Sfery giełdowe zainteresowały Się 
od paru tygodni listami zastawnemi, 
śrubując kursa w górę. To też wszyst- 
kie bez wyjątku listy zyskały na kur- 
sie, niektóre nawet po 8 do 10%. Pu- 
bliczność prawie żadnych nie daje zle- 
ceń, nabywcami są więc tylko wielcy 
i mali spekulanci. Niektóre banki, nie 
mając pewnych odbiorców na gotów- 
kę, lokują ją przejściowo w listach za-- 
stawnych, przynoszących teraz około 
12%. Podobna zwyżka listów zastaw- 
nych jest na giełdzie warszawskiej i 
krakowskiej, natomiast niema żadnego 
zainteresowania dla akcji. Ani dwu- 
złotową dywidenda Jaworzna, ani 10 
zł Banku Hipotecznego nie wywołały 
popytu za temi akcjami, Tu i ówdzie 
kupowano Gazy Wachodnie. Tenden- 
cja na ogół ospala z powodu braku 
zleceń, 


—— 


GIEŁDY, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 29. marca. PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 124, 2 proc. po- 
życzka dolarowa 74.86, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 54.75. 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L. Z Banku Rol- 
nego 94, 8 proc Obligacje B Gosp Kraj. 
94, te same 7 proc. 83.25. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.87, Franki 
34.84, Belgja 124.10, Gdańsk 173.12, Lon- 
dyn 43.27. N. Jork 888.4, Paryż 3.82, 
N. Jork telegr. 8.89.7, Szwajcarja 17213, 
Włochy 6.61, Berlin 212.90, Bank Dyskon- 
towy 127, Bank Polski 167.75, Węgiel 
53.25, Starachowice 20.25, Spirytus 21.50. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 29. marca. PAT). Amsterdam 
284.07, Belgrad 12.50 i pół, Berlin 169.03, 
Bruksela 98.73, Budapeszt 123.71, Buka- 
reszt 4.20 5/8, Kopenhaga 169.55, Londyn 
34.45 trzy czwarte, Madryt 88.50, Medio- 
lan 37.08 i pół, Nowy Jork 707.95, Oslo 
189.50, Paryż 27.69, Praga 29.98, Sofja 
5.13 trzy czwarte, Stokhołm 190.25, War- 
sazwa 79.62, Zurych 137, Amerykańskie 
707, Niemieckie 168.76, Francuskie 
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27.68 i pół, Włoskie 3.7.06, Jugosłowiań- 
skie 12.45, Szwajcarskie 136.65, Czeskie 
20.92 i pół, Węgierskie 123.87, Renta ma 
jowa 179.50, Renta koronowa 164.50, 
Dunaj, Save, Adria 87.85, Losy tureckie 
23.15, Phönix Locben 250.50, Bank Mato- 
polski 7, Bankverein Wien 20.95, Credit 
Oesterreich 5!, Eskompte Niederoesterr. 
169, ` Laenderbank 28.25, Merkurbank 
20.30, Nationalbank Oesterr. 333.50, Ziv- 
nostenska 106.25, Dunaj, Save, Südbahn 
12.80, Lwów-Czerniowce 49.50, Rima 
102.10, Skodawerke 389.50, Zieleniewski 
48, Alpiny 34.50, Krupp 7.10. 
GIEŁDA ZURYCHSKA.. 

Zurych, 29. marca. (PAT) Paryż 20.23, 
Londyn 25,15.75, N. Jork 5.16.60, Brukse- 
la 72.08, Włochy 27.07.50, Hiszpanja 64.30 
Amsterdam 207.35, Berlin 123.35, Wiedeń 
12.82, Sztokholm 138.90, Oslo 138.35, Ko- 
penhaga 138.40, Sofja, 3.74.50, Praga 15.31, 
Warszawa 57.95, Budapeszt 90.23.50, Bia- 
łogród 9.12.75, Ateny 6.70, Konstantyno- 
pol 2.45, Bukareszt 3.37.25, Helsingfors 
1500, Buenos Aires 197.50. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 39. marca. (PAT). N. Jork 
486.59, Paryż 124.28, Berlin 20.37.25, Mon- 
treal 86.62, Hiszpanja 38.95. Amsterdam 
12.12 i trzy ósme, Bruksela 34.87.25, Wło. 
chy 92.81, Szwajcarja 25.13.50, Kopen- 
haga 18.16 i jedna ósma, Sztokholm 
18.09 i trzy ósme, Oslo 18.17 Helsingfors 
193.32, Praga 164.12. Budapeszt 27.84. 
Belgrad 276, Sofja 672, Rumunja 818, Lis 
bona 108.31, Konstantynopol 1025, Ateny 
376, Wiedeń 34.53, Warszawa 43.39. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 29. marca. (PAT) Londyn 
124.27.50, N. Jork 25454, Bruksela 356.25 
iliszpanja 318.00, Włochy 133.00. Szwaj- 
carja 494.50, Konenhaga 681.25, Amster- 
dam 1025.00, Oslo 681,90. Sztokholm 
687.00. Praga 75.70, Rumunja 15.30, Wie- 
deń 360.00, Berlin 609.50. 

Lwów, 23. marca. 
OBROTY PRYWATNE. 


Tendencja chwiejua. Kurs niero 
słabszy. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.89.00— 
8.90.00, dolary kanad. 8.80.50—8.80.00 


Kącik radjowy. 


PROGRAM ATTDIS: 7'070WYCH. 
Niedziela, 30. marca 1930. 

LWÓW 385 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z Katedry poznańskiej, 11.58 Re- 
transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego, hejnał z wieży Marja- 
ckiej, komunikat meteorologiczny z Kra- 
kowa, 12.10—14.00 Transmisja poranku 
muzycznego z Filharmonji warszawskiej. 
11.10—15.00  Pogadanka dla rolników i 
muzyka, transmisja z Warszawy, 17.40 do 
19.00 Transmisja .koncertu popoludnio- 
wego z Warszawy. 19.00—19,58 Rozmailo 
ści, komunikaty, oraz koncert płyt gramo 
fonowych. 19.58 Sygnał czasu i hejnał. 
20.05 Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. 21.45 Transmisja słuchowiska z 
Wilna, 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy, 

WARSZAWA 12.15 Poranek symf. z Fil 
harmonji warszawskiej, org. przez Wydz. 
Ośw. i Kultury Magislratu m. st. Warsz. 
wespół z dyr. konc. syrnf, Wyk.: Ork. filh. 
pod dyr. Z. Dyminka i A. Czapska (sopr.) 
IL 1) R. Wagner: a) Uwert. do op. „ŚSpie- 
wacy norymberscy', b) Bachanalja z op. 
„Taannhauser, c) Kucie miecza z op. 
„Zygfryd“. Il. 2) Pieśni R. Wagnera i R. 
Straussa. 3) R. Straussa: Poemat symf. 
„Przygody Sowizdrzała*. 17.40 Koncert 
Reprezentacyjny Ork. Pol, Państw, m. 
Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego: t) K. 
Glück: Uwertura do op. „łfigenja w Au- 
lidzie*. 2) R. Wagner: Fantazja na tem. z 
op. „Lohengrin“, 3) R. Wagner: Chór 
Pielgrzymów i pieśń de gwiazdy z op. 
„Aannhśuser*, HI. 4) K. Weber: Uwer- 
tura do op. .„Oheron', 5) R. Wagner: Cud 
wielkopiątkowy z op. „Parsifal“, 6) R. 
Wagner: Wejście gości na Wartburg z 
op. „Tannhauser%. 20.00 Koncert solistów, 
Wyk. M. Wiłkomirska (fort.) i K. Wilko- 
mirski (wioloncz.): 1) a Frescobaldi-Ca- 
seado: Toccata D-dur, b! M. Antonelli: 
Romanza patełica, c) Granados: Madry- 
uał, r) Rimskij-Korsakow: Kołysanka z 
op. „Noc majowa”. e) CI. Debussy: 2 ara- 
beski, odegra p. K. Wiłkomirski, 2) a) 
Fr. Chopin: Ballada f-moll b) S. Rach- 
maninow: Prełudjum B. dur, c) S. Pro- 
kofjew: Preludjaum C-dur,. d) Fr. Liszt: 
Rapsudja 15-ta, odegra p. M. Wilkomir- 
ska, 20.50 Kwadrans literacki, Wanda Mi 
łaszewska — „Bukiet“. 21.05 Koncert po- 
pularny. Qrk. P, R. pod dyr. Z. Dyram- 


„GAZETA PORANNA" 


ka: 1) Fr. Supp: Uwertura do op. „Dama 
Pikowa* 21 AI, Griinfeld: Serenada, 3} 
Mikołajewski: Tabakierka grająca, 4) M. 
Moszkowski: a) Intermezzo, b) Melodja, c) 
Walc „Mignonne“, 5) Ch. Gounod: Walc 
z ep. „Romeo i Julja', 61 E Grieg: Marsz 
hołdowniczy z suity Sigurd Jorsalfar. 
KRAKÓW 20.05 Koncert wieczorny, Wyk. 
pp. Charlotta Jaeckel, śpiewaczka konc. 
z Wielnia, Józef Mikutski (w ołoncz.: 
Włodzimierz Ormicki inkomp.) 1. a) M. 
A. Cesti: Intorno aliidol mio, b) A. Scar- 
latti: Nymphs and shepherds, e) Henry 
Purcell: Thy hand, my Anna — arja z op. 
„Dido“ — p. Jaeckeł, 2) Wieniawski: Le- 
genda — p, Mikulski. 3) a) J. Fr. Haen- 
del: Piangere la sorte mia, b) J. S. Bach: 
Patron, das macht der Wind, c) G. Tele- 
mann: Die rechte Stimmung, d) J. Haydn: 
Serenada, e) I, A. P. Schulz: Miłość wio- 
senna — p. Jaeckel, 4) Ries: Gondoliera 
— p. Mikulski, 5) Claude Debussy: a) 
Beau soir, b) Aquarelles, c) Arja Lili z 
„Syna marnotrawnego — p. Jaeckel, 6) 
Legenda nadreńska, c) Kto tę piosnkę 
wymyślił? — p. Jaeckeł, KATOWICE 
16.00 Koncert popularny z udziałem zesp. 
iustrum. P. R. WILNO 21.45 Aud, pogod- 
na: „Ogród“ fragment z cz. II scen histo 
rycznych 4. hr. Gobincau p. t. „Odrodze- 
nie“ przekład A. Strzedeckiego, radjofan. 
i reż, H. Hohendlingerówny. w wyk. Zesn. 
Dram. Rozgł. Wil. Transmisja na wszyst- 
kie stacje polskie, LIPSK 18.10 „Stabat 
Mater" — oratorjum Pergolesiego. KRÓ- 
LEWIEC 16.35 Koncert chóru i ork. 
19.00 Recital wokalny Pauli Wener-Jen- 
sen. WROCLAW 18.15 Aud. wokalna El- 
friedy Noeldner. Pieśni Schmidta, Haber- 
strohma i Jelinka. BRNO 20.20 „Marsz ża 
łobny* — fantazja na motywy Chopina 
Eugenjusza Stoklusa. FRANKFURT 19,30 
Transmisja z Saalbau. Kantaty świeckie 
J. S. Bacha. BERLIN 16.00 Muzyka na 
instrum. dęte, 19.40 Koncert symf. STOK. 
HOLM 11.09 Koncert symf. pod dyr, Wa- 
cława Talicha. 1) Berwald -— Symfonja 
szczególna, 2) Czajkowski -— Symfonja Pa 
tetyczna. RZYM 17.00 Koncert włoskiej 
muzyki klasycznej. Program: Corelli, 
Monteverdi, Ścarlatli, Clementi, Cima- 
rosa i Vivaldi, 21.02 „Manon Lescaut“ — 
op. Pucciniego. LANGENBER 20.15 „M: 
dame Favart“ operet. Offenbacha. PRAGA 
14.30 Transm. z Teatru Narodowego „Ri 
goletto* — op. Verdiego. MEDĐPJOLA` 
21.00 Transm. z Teatro Vittorio w fur 
nie „Ernani“ op. Verdiego. Wiede 
11.00 Kont. Austr. Zw. Kompozyt. 15 
Konc. ork. symf. 1) Mozart: „Don Juan 
uwert. 2) Bach: Drugi koncert na dv. 
fort. c-dur. 18380 Kompozycje Edwina Ke 
mauera. 20.00 Konc. Wied. Ork. Mandol 
z udz. Chóru Chłcpców Wied. Evy He 
dravovej i Dory With (śpiew). Mons 
chjum 20.00 Górnobawarski program Je 
dowy. Rudapeszt 12.30 Kone. symf. po: 
dyr. Berga. Solista Komeny tskrz.): 1 
Mendelsohn — „Sen nocy letniej. ' 
wert. nast. suita. 2) Goldrinark — Kont 
skrz. 3) Czajkowski — Symf. MI. 200 
Třansm. konc. z Akademii Muz. Wyl 
Jeno Hubay. Dohnanyi, Stefania i Ker 
ely. 

p Poniedziałek, 31. marca 1330. 
LWÓW 11.58—12.05 sygnał czasu 
hejnał 12.05—13.00 koncert płyt gramo 
fonowych 17.45 Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gasłronomia* w War- 
szawie 18.45 rozma:tości, komunikaty, o0- 
raz koncert płyt gramofonowych 19.25 de 
19.50 z Krakowa 19.58—20.05 sygnał cza 
su i hejnał z Warszawy 2005—20.25 Gd- 
czyl z Krakowa 20.30 Operetka Falla. 
„Rozwódka”, dransniisja z Warszawy 
22.00—24.00 Retransmisja heinalu z Wicc- 

ży Marjackiej z Krakowa. 

WARSZAWA 17.1> Muz. lekka z kaw. 
„Gastronomja* 2030 Operetka L. Piula 
„Rozwódka* KRAKÓW 19.25 ..Najnows:e 
wydawnictwa“ «mowi dr. Adam Bar 
20.05 Odczyt pl.: „„łdeologja Jacka Mal- 
czewskiego* wygl. p. A. Waśkowski PO- 
ZNAŃ 17.45 Aud. poczji angielskiej z ilu- 
stracją muz. LIPSK 24.00 Konc. symt. 
Filh. Drezdeńskiej pod dyr. Kutzschba- 
cha. Solista pnof. Walter Bachman 1) 
Spohr — „Faust“, uwert. 2) Mozart — 
Koncert fort. b-dur 3) Brandts-Buys: 
„Oberon* Romanzero na orkiestrę (w 4 
częściachi MORAWSKA OSFTRAWA 22.15 
Muzyka angielska. Nowe tańce. BRATI. 
SLAVA 18.00 Recital Gity Hornowej. U- 


twory Chopina i Glucka. WROCŁAW 
21.00 Konc. symf. Filh. Śląskiej. Dyr. 
prof. Doehrn: 1) Brahms — Uwertura 
tragiczna 2) J. S. Bach — Konc. bran- 


deburski na fort. (prof. Doehrn), flet 
(Tschitner) i skrz. (Schatzer), 2) Brahms 
Symfonja III. FRANKFURT 20.10 Wie- 
czór Jana Straussa BERN 20.30 Konc. 


z dnia 31. marca 1930. 


symf. pod dyr. Ansermeta Solista Robert 
Casedens (fort) BERLIN 19.25 Jerzy Kai- 
ser opowiada o swojem życiu 21.00 Konc. 
kwartetu praskiego (Zika) LANGENBERG 
17.30 Muz. kamer. Kwarteti berlińsk 
OSLO 20.30 Recital skrzypcowy Chri- 
sliansena WIEDEŃ 20.00 Piosenka wic- 


Nr. 9175 


Z Ono W 


deńska. Wyk. Betty Fischer i Ernst Ar- 
nołd 21.00 Wieczór Hoelderlinga. Wyk. 
i Unger i Erika Wagner (recyt.) Gustaw 
Fukar (śpiew) BUDAPESZT 19.40 „Saut“ 
oratorjum Haendla. Transm. z Akademii 
muz. PARYŻ 21.00 „Manon“ — opera 
Masseneta. 


„KAROL REOG”, 


z 


PAUTWOWYCH WyYTWOBKI UZBROJENIA WARSZAWIE 

Gabryka.* Broni w Gademiu 
GENERALNE DRZED/TAWICIEL/TWO i 

RSZAWA, JWIETOKRZYKA 25. 


frwałe „efekfowne . fanie «krajowe 


JPRZEDAŻ :3 


PORADYLEKARSKIE 
LEKARZ DENTYSTA 
A, JUNGFER 
Lwów. Na Błonie 2. (vis a via Kopytko. 


w 
dła PT, kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3 


Specjalista chorób skórnych: wenerycza. 
i kosmetyki 
były sek. szpitali 
Dr. l. MUND wied. Ilwowsk. 
ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę ad 


9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48—01. — Leczenie żylaków. 


Specjalista dróg moczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 


ord. oag * © 5 


Lwów, Trybunalska, 4. Tel. 48-11. 
1420-4 


~pec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmet. 


Dr. E. Durdello 


. lek. klin. zagren. ord. 83—11, 14—18, 
iedziele i święta 10—11, POTOCKIEGO 
1. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo 
r. Diatermja, Kryaterapja. — - Pocze- 

kalnie separatkowe. 1928-36 


Mugoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Goluchowskiego 30, 
pecjalista w ieczeniu chorób skórnych 
zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
ckarska, niemoc płciowa, radykalne 

leczenie żylaków. 2366-3 


Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekundarjusz Państw. Szpitala Powsz 


śr. FRISCH-SAWICKA 


ordynuje dła kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, telefon 81—03, boczna 
placu Akademickiego, naprzeciw Ka- 

wiarni Szkockiej. 2425-4 


*pecjalistka chorób jamy nstnej i zebów, 
absolwentka Kliniki dentystycznej 


Dr. med. EUGENJA BONGOWA 
ordynuje od 3—6 WAŁOWA 11. L p. 
telef. 55—20. — Pracownia nowoczasnej 

techniki dentystycznej. 1725-4 
Planina nowe za- 
2.800 Zis graniczne czarno, 


najnowszej konstrukcji, na dogodne 
s: łaty poleca WYŁĄCZNE ZASIĘPSTWO 
„MONIUSZKO“ Zimorowicza 10. 


Dr. Karol Saiz - 


choroby wewnętrzne. specj.: cukrzyca, 
otyłość, gicht i przewód pokarmowy 
LWÓW, LEGJONÓW 31. Tel. nr. 77—75. 


ord. 9—12 i 3—6. 2873-? 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 


specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55—20, 2424-10 


| 


WIEDZA” 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


prowadzą ustne lekcje na kursach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz przygotowują 


w drodze korespondencji, zapomocą 
świeżo przez fachowych profesorów opra 
cowanych skryptów, wskazówek, progra- 
mów i tematów. 
Kursy powyższe dzielą się na: 

1. Kurs maturyczny gimnazjum wszy- 
stkich typów i seminarjum naucz. 

2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. 

3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. 
gimn. 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszech- 
nej. 
5. Kurs przygotowujący do egzaminu 
specjalnego, uprawniający do skróconej 
służby wojskowej. 

Uwaga! Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymuja co miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego, 
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania. 

Na kursach „WIEDZA“  wykładają 
najwybitniejsze siły fachowe krakow- 
skich państw. szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów 
zbiorowych, oraz  Kkorespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy i geo- 
graficzno-geologiczny, jak również boga- 
tą bibłjoteke. 

Żadać bezpłatnych prospektów. 
2120 


MIESZKANIA; SKLEPY 


GARAŻ tylko dla prywatnych do wyna- 
jęcia od 1. kwietnia, Listopada 33. 
8198-2 


POSZUKUJĘ stancji na mieszkanie. Wa 
runki wedle umowy. Zgłoszenia do 
Administracji „Bronisław“. 3089 


— 


TRZY pokoje z komfortem i przynale- 
żnoścłami zaraz do wynajęcia ul. 
Tkacka 1. 39. Wiadomość u gospoda- 
rza. 3012-3 

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L“. 2925-6 


POKOJE hotelowe tanio miesięcznie od- 
da Hotel „Savoy“, Sobieskiego 7., te- 
lefon 19. 2785-3 

POKÓJ z osobnem wejściem solidnemų 
wynajmę. Zadwórzańska 34, parter. 

3219 

UCZEŃ niższego gimnazjum zamożnegd 
domu znajdzie pomieszczenie przy kul» 
turalnej rodzinie. Willa w ogrodzie, 
rodzieielska opieka, towarzystwo ró 
wieśnika. Zgłoszenia pod Stu 
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JĄKANIE SIĘ, 


Najnowszy podrę- 
cznik do samod i: L- 
nego wyleczenia się 
Zeł.szen'a: Blu o 
„Ruch, Kraków, 
zzeczepańs a, pod 


AUTO 15 
„Pw M WPW e T A a W WKM. a a E Boo ....//.// 


DLA ZAMOŻNEJ Pańi słoneczny, csobny 
komfortowy pokój .z wszelkiemi wygo- 
dami do wynajęcia. Łask. zgł. pod 
„Centrum“. 3249-2 


A 


CHCESZ cara posade? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondeneyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa. Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogratji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji. pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajecie pro- 
spektów. YA 


POSZUKUJĘ sne gospodyni do- 
mu. przy gospodarstwie wiejskiem. 
Osoby inteligentnej, sympatycznej, ła- 
gndnego usposobienia, któraby zajęła 
się wychowywaniem dwóch ziewczy- 
nek od 5—10 lat. Reflektuję ma osoby 
sumienne, lubiące wieś, szczere zad- 
piekowanie się dziećmi w zamian do- 
bre traktowanie. Zgłoszenia listowne 
Z załączona fotografją, krótkim życio- 
rysem i podanie warunków. Pod adre- 
sem: Bronisław Świętałski, Kotówka, 
Kopyczyńce. 3239 


„GAZETA PORANNA” 


HOTEL Central w Zaleszczykach poszu- 
kuje od 15. kwietnia na, sezon letni 
kwalifikowanego kucharza znawcę cu- 
kiernictwa na procent lub do spółki. 

3233 


PENSIONA TYS 


LETNISK 


TRUSKAWIEC. Pierwszy sezon od l. 


kwietnia. Ceny  zniżone!!!  Zuaczne 
ulgi!!! Zgłoszenia i informacje: Za- 
rząd Zdrojowy. 3026-3 


ZAKOPANE wilia „Wikterja* na drodze 
do Sanater. naucz. pełeca pokoje z ca- 
łem ntrzymaniem po cenach bardzo u- 
o—ALEŃ 


8501 


PANNA oS, w Kin ETNE z 
zawodem, mieszkaniem i „gotówką re- 
flektuje na poważna znajomość Pana 
kulturałnego, najchętniej urzędnika, 
lat 50. Cel matrymonialny. Listy „Przy 
jaźń”*, Biuro Briicka, Kościuszki 2. 

3250 


BLONDYNKA zawrze znajomość z inteli- 
gentnym Panem w średnim wieku. 
Administracja „Blondynka“. 3111 


= A PPRPATY Z. - n g= 


z dnia 31. marca 1930. 


Do nabycia we wszystkich filjach i zastępstwach. 


OSADY POSZUKIWANE 


POSZUKUJE od zaraz na vrdyuarję do- 
zorcę do bydła rnogacego się wykazać 
świadectwami służby z obór renomo- 
wanych. Zgłoszenia tylko pisemne. 
Odpisy świadectw nie zwraca się. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi. Czay- 
kowski, Bóbrka. 3179-3 

POSADĘ dyrektora Pensjonatu lub N 
telu ewent. Administratora majątku 
przyjmie były Inspektor Sanatorjum 
zagranicznego. Łask. zgł. pod „Ruty- 
na”. 3248 


KUPNOISPRZEDAŻ 


SYPIALNIĘ wiedeńską, fornirowana 
dwustronnie okazyjnie sprzeda „iua- 
mus“, Romanowicza 10. 381€7-5 


KAMIENICE z dochodem f-1.000 zł. rocz- 
nie wymieni na folwark. Zgłoszenia: 
firma „Una“, Drohobycz dla "R. M. 

3183-4 

DO SPRZEDANIA kołnierz toniakowY. 
wspaniały szal różowy wenecki, futra 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomożć 
Pełczyńska 6., parter przez ganek. 


Str. 13 


PARCELE budowlane na splaty Er a a a a A a a aaa a a YC "0000 0 
sprzedaje Towarzystwo Terenowe, pl. 
Marjacki 10. 31624 


DO SPRZEDANIA w Mikuliczynie .przy 
stacji kolej. Diłok willa 4-pokojowa. 
Wiadomość: ul. Wiśniowieckich 1, I. 
piętro. drzwi Nr. 6. 3107 2 


WYKWINTNE obiady na Świeiem maśla 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek. 

2565- 2, 


JADALNIĘ, sypialnię, 
i mahoniowy, biurka, stoliki, 
antyczne meble sprzeda tanio: 
_Aukcyjna, Akademicka 3. I. p. 


salon orzechowy 
tualete. 
Hata 
R 


MAGIEL korbowy lub ręczny używany 
kupi Hotel Warszawski, pl. Bernar- 
dyński 5. 3238 


MOTOR Langie Wolf 8 Hp. stojący, ten~ 
zynowo-naftowo-gazowy tanio do sprze 
dania. Wiadomość Asnyka 11. I. pię- 
tro. 2254-2, 

SAMOCHÓD otwarty włoskiej marki w. 
dobrym stanie do sprzedania. Zgłcsze- 
nia: Tel. 61—54. 3213 


RADIJOODBIORNIK oryginalny „Radio- 
ne* prawie nowy, kompletny, 'ckazyj- 
nie sprzedam. Kołesza, Sykstuska 10. 

$229 


TSI 


Str. 14 


Centrala Pończoch PFAU Rynek 19. 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 31. marca 1930. 


Nr. 9175 


man najian:ej mm 
bo wchód przez sień. 


Najwyższej doskonałości 


| MOSZYGY MMŁYŃSKIE „mag“ 


z fabryki SECK-DRESDEN 


Ceny dostępne 


nietylko dła dużych, lecz także dla małych 
młynów. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„ROLINDUSTRIA* S. A. 


Telefon 6-53. 


Lwów, ul. Fredry 9. 


KUPIE weksle parcelacyjne. Zgłoszenia 
pisemne pod „Kupno bankowe“, Biu- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1. 3252 


SCHODY żelazne, kręcone okazyjnie ta- 
aio dd sprzedania. Ogladać można ul. 
 Kalecza 20a, dom w ogrodzie. . 2210-3 

FORTEPIAN pierwszorzędny, krótki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, ton 
wielki, piękny, rzadka okazja, sprze- 
dam niedrogo, Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—31. 3135-6 


TANIA dzierżawa lub sprzedaż willi w 
Tatarowie koło Worocnty. 16 ubikacji, 
piękne położenie, blisko lasu, rzek: i 
stacji. Inż. Jaworski, Stanisławów, So- 
bieskiego. 3184-4 


Baczność miłośnicy kwiatów. 


Najlepszą ozdobą ogrodów są zimo- 
trwałe kwiaty, zimują bez okrycia, nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitnie: 
zostając lata na miejscu. Szczególn iepole 
cam irysy, b. dekonacyjny kwiat szt. 30 gr 
100 szt. na szpalery 20zł, flvksy prze- 
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró- 
znokolorowe b. ozdobne szt. 50 gr., geor 
ginie zimotrwałe, żółto kwitnące  ele- 
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr, 
solidago szt. 20 gr, margaritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., fiołki wonne, powta 
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwożdzi- 
ki dwuletnie 25 gr., kampanule 40 gr., 
Digitalis 40 gr. malwy 20 gr., niezapo 
mimajki 15 gr., stokrótki wielkokwiało- 
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł., ja- 
śminy karłowe wonne i wiełkokwiatowe 
szt. 1.50 zł., forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zł. 2, pożeczki wiel 
kowocowe szt. zł. 1.30, róże pnące zł. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy- 
trzymujące zimę bez okrycia zł. 2, dzi- 
kie wino jesienią pięknie barwione szt. 
zł. 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej, 3034-15 


MICHAŁ.STEFAN HLEBOWICEI unie- 
ważnia zgubioną książzczkę wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Lwów-miasto. 

3202-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Lwów-miasto, Augustyn Giżycki. 3 

3176- 


PARCELACJĘ przeprowidzam na wła- 
sny rachunek lub też zađatkuję wię- 
kszą kwotą. Szybkie zgłoszenia: Rze- 
szów, Skrzynka pocztowa 38. 8119-5 


? CZY PAN JUŻ ZAMÓWIŁ na sezon 
wody mineralne fabryki „ZDROWIE“ 
we Lwowie, uł. Zdrowie l. 9. t. 14—72. 
2 3072-3 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30 


NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 
cięca. „Sport“ tylko plac Halicki 3. 
2972-8 


ZA DARMO 


inserujcie 
w „Gezecię 
Porannej ''! 


DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „Sport“ tylko plac Halicki 3. 
2972-8 


PŁASZCZYKI dla dzieci. „Sport“ tylko 
plac Halicki 3. 2972-3 


PIĘKNE lisy - knawatki futrzane, poleca 
oraz wykonuje najgustowniej praco- 
wnia futer Karola Schirera, Senator- 
ska 10; telefon 69—56. 2858-3 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, biuro- 
we i kuchenne męble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajow. dawniej Miej 
ska Wystawa, Lwów, plac Balicki 10. 
w podwórzu. 2703-10 


SAMOCHODY używane różnych pier- 
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
ker", Akademicka 5, tel. 53-53. 2439-30 

MEBLE ua półtoraroczue raty a to: sy- 
pialnie od 600—1500 zł, jadałnie od 
800—1800 zł., salony od 500 zl, oto- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazya Heszeleosa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1033-30 


FIRANKI, kapy, własnej Wytwórni. Ce- 
ny Fabryczne. Wank, plac Marjacki 5. 
I. piętro. 1829-? 


CHMIEL IGNACY, 1901, Błędowa Ty- 
czyńska, unieważnia zgubiony doku- 
ment wojskowy wydany przez P. K. 
U. Rzeszów. 3240 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędkd, solidnie, tanio Borkowska, 
_Bernardyński 12- Sklep kilimów. 324ł 

PENSJONAT o 20 pokojach w Niemiro- 
wie do wydzierżawienia. Wiadomość 


„Okazja“, ul. Łyczakowska 1%. 32326-3 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wystawioną P. K. U. Kałusz 
ma imię: Michał Bezrukyj sya Oleksy 
i Marji, ur. 1903 r. w Tomaszówce pow. 
Kałusz. 3232-3 


NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w cenie zł. 350.-— na dogo- 
dne spłaty poleca F-ma Jakób Kahane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91. 


3174-10 
MAYSENHAFLTER, Sobieskiego 5, I. 
piętro, poleca kapelusze. Pizerabia 
modnie, tanio. 3225 


WSZYSCY okodowani wojną, walory- 
zacją, tudzież posiadacze przedwejen- 
nych polis austrjackich oraz emeryci 
państw zaborczych, śpieszcie dzisiaj do 
kiosków koło kawiarni wiedeńskiej po 
„Gazetę Społeczną“ Nadzwyczaj ważne 
wiadomości. 5218 

KIENS Dymitr, urodzony Howiłów mały, 
pow. Kopyczyńce, 1808, unieważnia 
zgubiona książkę wojskową, wydaną 
przez PKU. Czortków. 3216 


3215 it.p. za zł. 10— 


Na Wiosnę! i a. 


już neda zły najnowsze A ROR 


4 grzebień rogowy otrzyma Katai TA 
kt» zakupi farby, lakieiy, a ty uły domow -gospod. 
u powszeciinie znanei firmy 


Święla! 


Męskiej 


i Damskiej z pierwszorzędny.i matecjałów w ogrom- 
nm wyburze po cenach przystępnych i na dog dne 
warunki. — Pemiętajcie zat:m i powtarzajci 2 te 3 słówa: 


SGHA?IRA, Łyczakowska 1 


aT  AWAGA! Specjalny magazyn konfe'cji 
3212 damskiej, Łyczakowska 10, tel 74-52. 


RESTAURACJA, Mleczarnia sezonowa, 
wyszynk piwa do wydzierżawienia 
przyjmę spólnika, lub dam na rachu- 
nek. Administracja, „Wielki Fark Za- 
bawowy. 3211-3 


R. zał. 1910. 
Renemowany zakład art. rot«gr. 


„GRBTTGER" Lwów, ul. Akademicka 5. 


wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe, 

ślubne. Fotogrefje w domu. 1975 19 

Fed. Zakład plisowania, endlowania 
i mereżkowania 


„CHIC DE PARIS“ 


Lwów, Legjonów 31. 


Plisy paryskie zł. 2.50. 2915-5 


Wszelkie naprawy zegarów i zegarków 
uskutecznia pod gwarancja 
ZEGARMISTRZ PRECYZYJNY 

ul. Kochanowskiego 1. 7. 2760-3 


Zakład Elektrotechniczny 


„ELEKTRA“ 
Pasaż Mikolascha, tel. 10—85. 
wykonuje instal. światła elektr. na przy- 
stępnych warunkach. Wyłączna sprzedaż 
żarówek 


„PHILIPSA* 
Naprawa i rekonstrukcja. ap. redlopynh: 


ARCHITEKT 


Norker: Glattstein 


Rząd. upow. budowni'zy 
Lwów ul. Potockiego 22 
Teleion 60-09. 


Ostatnie dnie! 


dla L: mp i Świeczników 


Zupełna zwinięcie a zatem ceny 
jeszcze niższe. 3068 


ELEKTROBŁYSK 
Skarbkowska 4. Tel. 46-05 


Aparat „P E KA“ 


najnowszy patentowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych, 
wystawowych, kolejowych itp. Mechani- 
zuje pracę i daje zupełne bezpieczeń- 
stwo. Wystarcza na kilka lat. Cena 6 zł. 
CENTRALA „PEKA“, Ochronek 11a. 
Do nabycia wszędzie. Tel. 33-75. 
3082-12 


FELIKS G/ LICIŃSKI 


Lwów, ul. Boimów l. 4. tel. 33—57. 
poleca 
Szyldy tablice wszelkiego rodzaju, wyko- 
nuje wszelkie roboty lakiernicze, przyj- 
muje rowery, maszyny i części żelazne 
do lakierowania na gorąco. 
2093-10 


FABRYKA TRYKOTARSKO- 


POŃCZOSZNICZA 

Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i poŃńczosz- 
nictwa SOSA IR 


ia Hubner © 


Naczynia emaljówane i aluminjuwe, ma- 
krycia alpakowe i formy na ciasta polecą 


M.rjan Ko:ciuk 
ul. Czarnieckiego 1. 3133-3 
GODODOOODODOOOCOOOOOOOCOCCF 

ROZPYLACZE do wód kolońskich 


i perium 
przyjmuje: do naprawy jedynie perfume- 


rja i skład farb H. STRASSBERGA, 

Lwów, ul. Piłsudskiego 21. Uwaga na 

firmę! 27237-5 
ARCHITEKT 


Albert Kornbliith 


Lwów, Rzeź :icka 17. tel. 48-28, 


upoważn. budowniczy 
wykonuje plany, kosztorysy, obli- 
czenia oraz wszelkie czynności 
w zakres budownietwa wchodzące 


Każdemu bez poręki WR 


sprzeda „TẸ“ UL. S- BIESKIEGO 12 
iirma „Ai JE Telef. Nr. 43-39. 


s MEBLE 


telkin rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
2309 m. NOWu SPŁATY- 


Ostatnie kreacje Sezonu 
poleca salon mód „Ala Mode“ 


Lwów, Fredry 6. 
Ceny konkurencyjne. 


ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWRB 

FRANGULIN 
Znakomicie działają na  odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę materji. Uła- 
twiają trawienie, usuwają cierpienia w- 
troby, nerek i kamieni żółciowych. Le- 
czą reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają 

kwas moczowy i czyszczą krew. 
Główny Skład 
APTEKA SOMMERSTEINA 


Lwów, Janowska 2. 2303-50 


Na spłaty. Na spłaty. 


MEBLE 


Sypialnie, jadalnie, salony, oraz poje- 

dyncze części mebli, jak: szafy, łóżka, 

kredensy, kanapy itp. sprzedaje- każde 

mu bez poręczyciela. także na prowincję 
na raty od 5 zł. tygodniowo. 


F-a „SILESIA“ Lwów 


Piłsudskiego 27. 2604-10 


Rowery i motecykle wiatowej sławy 
„LA FRANCAISE DIAMANT“ 


do nabycia wyłacznie we firmie 


MALWIXA ROSENMAN 


Lwów, Jagiełlońska 17, tel. 17-25 


Części zapasowe do tychże oraz wszyst- 
kich systemów rowerów. stale ua skła- 


dzie. == Warunki dogodne. — Zlecenia 
z prowincji odwrotnie. 3063-8 

Do kina „PALACE“ 
za darmo 


anna ATE móhiśę * 


Inż. SELENFREUND, Konopnickiej 10. 

BURGER ZYGMUNT, Olejów, 

KINDINGERÓWNA FRANCISZKA, Ja. 
strzębce. 

MALINOWSKI TADEUSZ, Jaworów. 

GARDOLIŃSKI KONSTANTY, 
ziema 


bilety są do odebrania w Administra- 
cji Saena między godziną ł0 a 13 


I a | Ted polda 0 
Alnizu Hiihner Rynek 38 nek 38 


Telefon 25-43 


Je” 


TA 
7 3a 


NIAG" Fo 


„GAZETA PORANNA” z dnia 31. marca 1930. 


tA GGRODY 


Wszelkie nawozy sztuczne, maść do 
szczepów, łyk» Raia w każdej 
najmniejszej ilości tylk» u 


SUDHOFFA 


Lwów, huademicka Nr. 8. 


INSTALACJE wani 


ELEKTRYCZNEGO 
MOTORÓW, DZWONKÓW it. p. wykonuje 


S. POLOWY Lwów Ghorążczyzny 14. 


Ceny umiarkowane. 
Medle KIUŃOW raricenskit 


najtaniej na dogodnych warunkach 


u Małop. 82. Tapcerdw LWÓW 
TRZECIEGO MAJA I. 4. tel. 59-82. 


Pierwszorzędny Salon Krawiecki 
i zakład uniformowy 


Jana Klakoczara 


Lwów, ul. Batorego 34. 
poleca: ma sezon wiosenny mater. kra- 
jowe i zagraniczne po cenach konkwren- 
cyjnych i na spłaty miesięczne, połeca 
się również P. T. oficerom. 


Ułosień na materace | 
powinien być  dezyntekcjonowanym 


i czysto wyrobiony by zapobiec two- 
rzeniu .ię moli luh zarazków choro- 
bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego 


KLARFELD Słoneczna 16. 


Rok założenia 1894. 


Leon Georgeon 


Lwów. Ruska 1.. tel. 6727. 


dostawca Klinik, Szpitalr i t. p. poleca 
po cenach fabrycznych: lmastrumenta chi- 


rurgiczne i weterynaryjae, Mikroskopy 
alg © 
Własna pracownia. 2560. 4 
3160 


Krajowy 
Bank Sęółdzielczy 
Lwów, ul. Orm ańska |. 16. 


załatwia wszelkie transakcje 
w zakres bankowości wchodzące 


ZAKŁADY CERAMICZNE I FABRYKA 
PIECÓW 
przedt. L. i C. HARDTMUTH 
Spółka Akcyjna 
Lwów, ul. Senatorska 11. 
Tel. 466. 
Kafle, Piece i Kuchnie kaflowe, Płytki 
ścienne i posadzkowe, Cegłę budowlaną 
własnej produkeji i loco budowa i fran- 
co wagon. 2886-10 


INATURALIS 


FARBA DO WŁOSÓW 


od pół wieku w użyciu. 
Momentalnie farbuje na wszyst- 
kie odcienie. Siwym włosom 
przywraca pierwotny kolor. 
Sposób użycia w każdem pudełku. 


Do nabycia wszędzie. 


zdowia zonłociczna 


Lwów 
Sobieskiego 9. 


Jedyna we Lwowie racjonalnie prowa- 
wadzona hodowla zoologiczna. 


Rzadkie okazy ze świata zwierzęcego. 
Ceny. umiarkowane. 2709-4 


4 


„KONRAD” 
fchevr. 


Poszukujemy zdolnych Í zamożnych 
ZASIĘDEÓW 


dia maszyn 


3226 


A. G. vorm. Seidel & Naumann, Dresden. 


=== 
Powszechne Zakłady 


Budowie „PEZET DR. 


Lwów, Akademicka 23, Ł p. 
(Oddział sprzedaży pareel grunt.). 
1) Obejmuje do Komisowej rozsprzedaży (parcelacji) mniejsze i większe 
kompleksy gruntowe położone w mieście i na peryferjach m. Lwowa. 
2) Przeprowadza własuym kosztem podział tychże, sporządza plany parece- 
lacji, dokonuje rozsprzedaży w drobuych działkach. 
3) umożliwia sfinansowanie oddanych mu do przeprowadzenia interesów. 


4) Dział handłowy doslarcza cegłę, dachówkę, wapno, cement, kamień 
z własnych wytwórni po venaco konku-rencyjnych na bardzo dogodnvzh watun- 
kach. Tel. 14-14. 3224 


Mable potaniały 
NB" o 20% F 


Z powodu obecnego kryzysu sprze- 
daje firma  „Fameta*, Fabryka mebli 
Sp. z ogr. odp. Lwów, Krasickich 18a 


MEBLE 


| wszelkiego radzuju o 20% taniej w ra- 
tach od 5 zł. począwszy. 2761-20 


żachodn: Banx 

Wspó dz elczy 
LWÓW, ul. Sykstuska 12, tel. 67-08. 
załatwia wszelkie transakcje w zakres 
bankowości wchodzące, sprzedaje i: ku- 


puje obligacje państwowe. 
3066 


Sfr. 


15 


„A RE O S« 


Spółka z ogr. odp. 

Lwów, ul. Zygmuntowska 9. 
Telefon 56.76. P. K. O. 153.618 
Urządzenia zakładów rzemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole- 
jarni, prałni i wszełkich zakładów spe- 
cjalnych, oraz wszelkie dostawy meterja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dła instalacji centrałnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-80 


wóz ogrodowy 


„Chorzów 
Nieoceniony 
w warzywnictwie, ogrodnictwie 
i hodowli kwiatów. 


3158 Zamawiać u firmy: 


Józef Karrach 
Lwów, Kościuszki 18. 


~ ŁÓŻKA 
mostężne 18024. 


Kuchenne 
13 zł. 

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Słatko 
we skrzynk. 35. Amerykanki 35—. An- 
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.—. Wkłady drucia- 
ne 28.—. Łóżka połowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakewska 132. ostatni przyst. tramw. 
3036-10 


KAPY BROKATOWE, 
FIRANKI RĘCZNEJ ROBOTY, 
Najmodniejsze portjery, dywany, cho- 
dniki, brokaty, tapety — w uajwtekszym 
wyborze polecają 
KICZALES - MARGULIES 
Lwów, Sykstuska 18. Tełefon 33-48. 

STW 


Sane *f „GAZEGA PORANNIV z tlirawl. merez 1050. Nr. 9172 


ZE ZERO Ea mea =" e Ku” zał 
Najniższe ceny! Największy wybór! | 
Płiıszeze gumowe męszie i damskie 
od Zł. 20—, — Tren'hkotty męskie 
i damskie od Zł. 26—, tylko u firmy 
Komarin i Blind 3103 
Legjonów 33, w podwórzu. 


i 


FRANZEMSBK) 


w Cechach. 


Pierwsz2 Światowe "zdrojcwisko 
bor: winowe. 


Siynne uzdrowisko da chorób 
kobiecych i chorób serca. 


Źródła obfitujące w kw. węglowy; 


i 
w. bitne solanki glauberskie, 


Wielką Sp zedaż i 
przedświąteczna 


Leczenie charób krwi, gośćca, 
skazy moczanowel, otyłości, 
zapare.a. 


Świeczniki z bronzu i kryształu, an płe. 
lampki wyroby  alabastrowe. lampy 
biurowe, szafkowe, stołowe żelazka, gar- 
nuszki, kuchenki i poduszki elek. oraz 
wszelkie przybory elektryczne poleca ni- 
żej cen fabrycznych na dogodne spłaty 
F-ma JAKÓB KAHANE : Ska 
Lwów. Kopernika 2. Tel. 5-91. 3175-10 


” NERWOL 


Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMĄTYZMOWI 


kłuciu z powodu prze ię sienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. 

Żądać waptekach Żądać w aptekach, 
Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika i. 


= 


ZMATIZCZA 


ć Z pzcząikiem i końcen sezonu 
KUME WOCY 


znaczna zniżka gen kąpielowych 
mieszkań i utrzymania, 


Prospek:y i inform cje wysyła 
na żądanie 3196 


Wa'ne tylka do Św.ą: wielkanocnych!!! 
Celem ponownzgo wprowadzenia przedwojennej mirki obuwia 
„GOLIAT“ sprzedzjemy 

OBUWiE DAMSKIE CBUWIE MĘSKIE GODYEAR 

Pantofelki lakier. a u0 punas gien 80 
- półbuc. brązowe 

Tantofelki ige H. półbuc. czarne H. 

Pantofelki sportow. buciki całe 


Dom Towarowy |, BERGZRA Lwów, pi. Trybunalski 1, 


Uwaga ! Sprzedaiemy tylko po 1. parze. 3102 


Kurverw Hung. 


MATERJE MEBLOWE, 
dekoracje, tapety 


l KRYSIAK | SYNOWIE 
| 


‘azed T od 
oyisi Awa tpozid$ je tasn 


RADJO-LEMAT SKLAD APARATOW I SPRZĘTU RADJOWEUO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 88—27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś- 

nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze. 


l Í pl. Smolki 4. Tel. 4003 
W W, ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85 


T EF TR 
Uwaga! $, rzeda emy tylko 
po 1 parze z 


lajtańoze 4 LENORE ] 


; EA HOO SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, IIT s 
* 000000 Prostowniki, Aparaty anodowe i łampy światowej marki „Philips“. Ładowanie LI elakie m tocykle 
R. Z. 13598. akumulatorów z wypożyczaniem. 2 


1608-20 


Fabryka ka: oserji 
i autobusów 


dóz:! Próchnichi I Ska 


Lwów, ul. Szpitalna I. 48 


Cen:ralna reprezentacja na Województwa 
Wschodnie, fabrycznie nowych, amerykań- 


skich maszyn SE. c. SMITH“, firma 


Lwowska Centrala Maszyn Biusowych 


„SYSTEM“ 


Lwów, ul. Słowackiego 2. - tel. 5-23. 


MAŁOFOLSII LU! IEN (LEGZARSKI Fosgadzkowe płytki Kamionkow e 
— ok adziny ścienie f>jansowe 


Ul. Listopada I. 21. — Telefon 19-51. (flizy) rury kamionkowe i beto- 


M. ce 
gen padał. na Miske 
Heol i Pawlowski 

Lwów pl Halicki P, 


wyrabia nasady na auta luksusowe stała 
i do zdejmowania w "najnowszych faso- 
nach i na wszystkie marki, przerubia 
z otwartych aut na kryie. — Lakierowa- 
nie aparatem „Duko“ pod gwaraneją. — 
Naprawa resorów. — Ceny przystępne. 

2680-10 


0000000000000 
MAURYCY MANN 


ów. Gródecka 26 sprzedaje m'eko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku powi ALE > 
Lwów, Gródecka , , > za 4 
Telef ny 48-00 i 72-8?. chenne, wykwintn: sery, miód górski i pcdolski, jaja i t. p. we i Horszo « ski L Sk: 
Dostarcza po cenach fabryce nych własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej Skład materjałów budowlanych 
ax KAzbWEĆ OC OTE 15, Mickiewicza 26, Podlewskiego 1 i Zyblikiewicza 5a. =m Lwów, Bourlerda 3. Te:ef. 17-64 
I KOIŁOWE ofc zEbk > 
oraz łączniki do tychże światowej } ina r 
ZE Wwy a E s POD WIOSENNE ZASIEWY || 2° kne „PAŁACE* n, 
== es ny za poleca się: P RER: 
Y KÁ Superfosfaty Saletrę chilijską mana HriE nAsEĘ: 
O X F E K Tomasynę Sól potasową KONASIEWICZ STANISŁAW, ul, Kra- 
JI 4 » Azotniak Siarczan amonu 3088 sickich. 
preparat żelaza w płynie „Nitrofos* Mączki kostne PREISSOWA STEFANJA, ul. Sądowa. 
dla ziedokrwistych, uzdrowieńców i ner- Saletrę wapniową „ Nawóz ogrodowy „Chorzów ' SCHOENBACH U., Słoneczna 22. 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia Pasze wapienrą Zaprzwę nasienną Uspulun* JÓZE: STAN: W a 
organizm. — Cena 3 zł. 50. d S e ne. : A Ee ZEFEK ANISŁA: : Kleparów. 
Główny skład: Zelic-ziarna Zelio-pasta przeciw m szom i szczurom. Dr. ZAORSKI, Wincentego Pela 12, 
Apteka Sommersteina Józef KARRACH Lwów, ul. Kościuszki 18. _ Buety są ao odebrania w AQmia:s<*- 
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75. Cenniki i prospekty dar no i opłatnie. kale yy lin, a Pa 


CENY OGŁOSZKE: Za wiersz j)-sspalte wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogloszenie zwykłe s» tekstem 15 gr, sa wiersa J-espalt. milimetrowy (eser. 60 ram.), na” 
geslane 40 gr. za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kraniee 45 gT, nz wiersu 1-nzpalt. milimetrowy (caer. 60 mm.) w tekści» (kronika, re 
ko 85 gr, za wiersz i-s milimetrowy (eser. 60 mm.) w artykułsch 100 gr., sa wierss 1-szpalt. milimetre wy (eser. GO mm.) na pierwszej stroużw 
80 gr. dro PrYW eine sa slowo 13 gr. dls potrzeby 

Ba tekstowa 600 sz. cals strona B= 

Q osobne siojące i Dos numer 
proe. LA e p na terminowy druk nie przyjmujemy. Perta zrsąkazów nie hanitikujemy, — Uwass: Ke bumay oglosuraiowo sẹ podzielono na 

łamów (espal), tekstowe na $ lamy (szpałty), 


£ arukarui Wydawnictwa „Guzvżty Perannej”, Ska s ogr, udp. pod zarz. J. ZOZ ZA we Lwowie. Uup, red. NIEFAJ naŁazanuwsal 
fe 2, 
ję ‘a 
fa A 
e © 
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